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Krakowska
filia komitetu centralnego.

K r a k ó w ,  22  listopada.
Przestają gniewać, a zaczynają bawić sztu­

czki wyborcze krakowskiej kliki konserwaty­
wnej. Ludziom poważnvm trochę nie do twa­
rzy „psie fig le11, które płatać chcą przeciwni­
kom politycznym. —  Ostatni z nich ośmiesza 
przedewszystkiem jego pomysłowych twórców, 
tak jest w poczęcia naiwny, w przeprowadze­
niu kom icznj.

Krakowowi gruziło wielkie niebezpieczeń­
stwo: miał się tym razem obejść bez opieki 
komitetu centralnego. Przed miesiącem prze­
szło sprosił prezydent Friedlein, stosownie do 
życzenia komitetu centralnego, -poważne gronu 
„mężów zaufania11, którzyby, po zwyczaiu, u- 
tworzyli trzon „komitetu miejskiego11, mają­
cego pozostawać w łączności z lwowskim ko­
mitetem centralnym. Ale owi „mężowie zaufa­
nia11, usłyszawszy ordynans centralnego komi­
tetu. że popierać mają jedynie kandydatów kon­
serwatywnych; t. j. takichj* „którzy do Koła 
polskiego wstąpią i w n i e m  p r z e z  c a ł y  
c z a s  p o o w a n i a  p o z o s t a n ą ' 1 —  po­
wzięli olbrzymią większością głosów uchwałę, 
z r y w a j ą c ą  s t o s u n k i  z k o m i t e t e m  
c e n t r a l n y m ,  jako z nieproszoną i zupełni** 
zbyteczną władzą opiekuńczą dla dojrzałego, 
już dostatecznie, do prowadzenia akcyi wybor­
czej, Krakowa. W tedy konserwatywni mężowie 
zanfania, wierni hasłu solidarności narodowej, 
gdy są w większości, wyszli wraz z p. prezy­
dentem miasta z sali ratuszowej, gdyż znaleźl. 
się w tym wypadku w znikającej mniejszości.

Ci, co w niej pozostali, stali się tern samem 
przedstawicielami „ m i e j s k i e g o  k o m i t e ­
t u 11, powołanego do zajęcia się akcją  wybor­
czą z, hnryi miejskiej krakowskiej. W ięc przy­
brali do swego grona stu sześćdziesięciu no­
wych członków z różnych sfer miasta, a ukon­
stytuowawszy się, wdrożyli całą akcyę wybor­
czą na- właściwe, prawidłowe tory. Konserwa­
tyści zostawili zrazu w komitecie miejsknr je­
dnego zakładnika, lecz gdy tenże w pełnym, 
uzupełnionym komitecie przepadł ze swojemi 
wnioskami solidwnośeiowł mi —  musieli kon- 
serwa*J«* pomyśleć o utworzeniu własnego ko­
mitetu.

Zttołali w tym celu zgromadzenie z a p r ó ­
s z  o n y c h  wyborców do Floryanki; zgroma­
dzenie wygrało z gory podłożone melodye. jak 
katarynka, uchwaliło naturalnie „bezwzględną 
solidarność’1 —  alc mimo to nie zrobiło wra­
żenia.-Zanadto trą c iło ... zapleśriiałą konserwą. 
Iloraz niewygodńiej było tedy przywódcom stań­
czykowskim bez tego „k mitetu miejskiego11, 
z którego nieopatrznie i zbyt lekkomyślnie się 
wycofali* a w którym zawsze przedtem rej wo­
dzili. - ,

W padli więc na wprost studentów polity­
cznych godny pomysł urządzenia d r u g i e j ,  
„poprawnej11 edycyi „komitetu miejskiego1. 
Porozumieli się w tym celu z komitetem cen 
tralnym We Lwowie, przedłożyli mu listę czter­
dzieste, własnego wyboru, a więc p e w n y c h  
vmęż(/w zanfaniaf1, i oto p. prezydent Fried- 
lein otrzymał z komitetu centralnego wezwa­
nie,: aby zaprosił owych czterdziestu, wypróbo­
wanego konserwatyzmu „mężów zaufania11 i wy­
dał z nimi drugą, poprawną edycyę ..komitetu 
m ie jsk ie g o 11 bo pierwsza wypadła przypad­
kowo w duchu dla kliki konserwatywnej nie­

korzystnym, a więc należy ogłosić ją  —  niby 
tę edycyę. nie klikę —  za nieistniejącą.

Dotąd objaw zwykłej rabulistyki wyborczej 
komitetu centralnego z jednej, a kliki konser­
watywnej z drugiej strony, i obu tych czynni­
ków, zlewających się w .iednę i jednolitą, poli­
tyczną całość. Sprawa jednak oparła się o pre­
zydenta miasta Krakowa. Niktby więc nie 
wątpił, że postąpi on tak, jak mn to zupełnie 
jasno i niedwuznacznie nakazywała godność 
najwyższego, autonomicznego dygnitarza mia­
sta. Ten burmistrz nie na to przecież wybrany 
został przez Radę miejską, aby był b i er Dem 
narzędziem w ręka- komitetu centralnego, który 
nie jest żadną władzą, prezydentowi mte Ba® 
ma do rozkazywania, a tfm mniej jest insty- 
tucyą, powołaną do gwałcenia, za pośredni­
ctwem prezydenta, wyraźnie objawionej woli 
wyborców krakowskich. Każdy szanujący - się 
burmistrz miasta powinien był w takim razie, 
co najwyżej, odpowiedzieć komitetowi central­
nemu, ż e  j u ż  r a z  k o m i t e t  m i e j s k i  do  
ż y c i  a p o w o  ł a ł , ż e  k o m i t e t  t e n  j e s t  
i f u n k c y o n n j e ,  —  a w i ę c  d r u g i e g o  
z w o ł y w a ć  n i e  b ę d z i e .  Odpowiedź taka 
tem bardziej była wskazaną, że komitet cen­
tralny w tym wypadku postąpił w sposób, w 
najwyższym stopniu uchybiający godności pre­
zydenta. Powiedział mn po prostu: „n n e w ła -  
ś c i w y c h  mężów zanfania powołałeś Pan do 
komitetu; więc, skoro Pan sam nie umiałeś 
zrobić w ł a ś c i w e g o  wyboru,1 w y r ę c z a m y  
P a n a  w c z y n n o ś c i ,  do której nie okazałeś 
Pan uzdolnienia, i przedkładamy Panu gotową, 
przez nas zredagowaną listę 40 mężów zaufa­
nia, których Pan zechcesz sprosić i zawiążesz 
z nimi nowy komitet m iejski"

Co wypadało w ięc zrobić prezydentowi mia­
sta Krakowa wobec takiej, powiedzmy wprost, 
n a p a ś c i  komitetu centralnego,- —  powtarzać 
nie chcemy. A  cóż zrobił p. prezydent Frie- 
dlein ?

O t o  u l e g ł  p r e a y i  k onSOTW  a t y s t -ó w ; 
sprosił wczoraj wieczór dn sali* Rady miejskiej 
owych czterdziestu, narzuconych solne przez 
komitet centralny „mężów zaufania11, —  stosu­
jąc się do ich życzenia, przyją ł;godność prze­
wodniczącego w tem, n ie  p r z e z  s i e b i e ,  
jako przez burmistrza miasta wybranem, lecz 
wyłącznie przez k o m i t e t  c e n t r a l n y  m i a ­
no w a n e m gronie wyborców, i ogłosił to gro­
no „ k o m i t e t e m  mi  e j  s k i  m ^ -U c z y n ił  t o  
t e n s a m  p r e z y d e n t  F r i e d l e i n  we wła­
snej swojej osobie, który przed miesiącem zwo- 
l a ł i  zawiązał już raz prawowity „komitet miej­
ski". a godności przewodniczącego w nim nie 
przyj ił. tłomacząc się nawałem p.-acy i chęcią 
zajęcia neutralnego w akcyi wyborczej stano­
wiska. Czyż godziło się, aby p. Józef Friedlein 
z daty 21 listopada, na temsamein zasiadłszy 
kui ulnern krześle w sali krakowskiej Rady 
miejskiej, v jawnej znalazł się 'sprzeczności 
z p. i rezydenten-Józefem  Friedleinem z date 
23 października 1900? Ten p. Fiiedlein z 23 
października i p. Friedlein z 21 listopad i 1900 
roku, —  t o  p r z e c i e ż  d w a i  i o ż n i  I n­
d z i e .  tamten jest prezydentem miasta, zwołu­
jącym . lężów zaufania wedle swojego osobi­
stego uznania, w“ dle znajomości stosunków 
która powinna' być jego zaletą podczas gd\ 
p. Friedlein z 22 listopada jest, «0 najwyżej, 
d e l e g a t e m  k o m i t e t u  c e n t  a l n e g o -  
powołanym do spełń’ im a czynności w poruczo- 
nym sobie zakresie działania.

Ł Na. wszelki więc sposób komitet rzekomo

„m iejski11 utworzoy wczoraj przez p. Friedlei 
na, charakteru p o w s z e c h n e g o  komitetu 
miejskiego mieć nie m oże, gdyż komitet taki 
już raz zawiązany został w dniu 23 paździer­
nika b. r. przez p r e z y d e n t a  m i a s t a  K r a ­
k o w a  w sali Rady miejskiej —  a dwóch ko 
mitetów miejskich nie potrzebujemy.

Wolno natomiast konserwatystom i wolno p. 
FTiedleinowi, jako obywatelowi miasta}lzawią­
zywać p a r t y j n e  komitety wyborcze. Niechże 
się one jednak nie podszywają pod miano ko­
mitetu miejskiego. Zawiwzany wczoraj w sali 
Rady miasta, pod przewodtiictwem p. Friedleina. 
komitet wyborczy, może Dyć dla obywatelstwa 
kłafctoraklegotylko „ k r a k o w s k ą  f i l i ą  ce n ­
t r a l n e g o  k o m i t e t u 11 -  i niczein więcej.

^ edle relacyi „Czasu11 na 40 przez komitet 
centralny wyznaczonych i na wezwanie tegoż 
przez p. Friedleina zaproszonych „mężów zau­
fania11 stawiło się wczoraj w sali Rady miej­
skiej „przeszło11 dwudziestu, a jal nas infor­
mują, zaledwie. 17 wyborców. -  Świadczy to 
o wielkiej i zasłużonej powadze komitetu cen­
tralnego w Krakowie. Przewodniczącym „filii 
komitetu centralnego11 ochrzczonej zapożyczo- 
nem mianem „komitetu miejskiego11 wybrano 
p . - F r i e d l e i n a ,  zaotępeą dra Karola P i e ­
n i ą ż k a ,  sekretarzami prof. J a w o r s k i e g o  
i p .  S z a t k o w s k i e g o .  W ybrano także ko­
mitet wykonawczy, który ma nawiązać porozu­
mienie z innemi komitetami miejskiemu, „stoją- 
cemi na gruncie 'jje z  w z gd ę d n e j solidarno­
ści Koła polskiego11, —  a więc z komitetami 
konserwatywnemu

Stowarzyszenia
zarobkowe i gospodarcze w Galicyi.

W  piąCtŁ, dnia 23 b. m odbędzie się zjazd 
delegatów stowarzyszeń , będący walnem zgro­
madzaniem Związku stowarzyszeń zarobkowych 
: gospodarczych. Równocześnie, wyszła staty­
styką stowarzyszeń za r, 1899 —  jako X X V I 
rocznik wydawnictwa, założonego w r. 1874 
przez dra Alfreda Zgórskiego, a prowadzonego 
dalej przez wydział Związku, pod redakcyą 
sekretarza U ’ mera. Rocznik ma tę zaletę, że 
nie poprzestając na stowarzyszeniach, do Związ­
ku należących, obejmuje także statystykę nie- 
związkowych stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych , daje przeto obraz całości ruchu 
kooperacyjnego w naszym kraju. W  ten spo­
sób ten dział statystyki galicyjskiej jest wy­
pełniony całkowicie —  a stosunkowo dosyć 
szybko. Rocznik Związku wyprzedza znacznie 
statystykę urządnWą —  a patron Związku nie­
mieckich stowarzyszeń w Austryi na walnych 
zgromadzeniach swego Związku nieraz ubole­
w ał, że niemiecki Związek nie może doprowa­
dzić do tąk kompletnej .. statystyki, jaką mają 
stowarzyszenia galicyjskie.

Rócznik obejmnie nie same galicyjskie sto­
warzyszenia. Gdy bowiem do Związku należą 
takie dwa śląskie stowarzyszenia (Cieszyn i 
Frysztat) —  przeto i one są objęte statystyką 
związkowych stowarzyszeń, ale są osobno wy­
kazane. — W  cyfrach, które poniżej podajemy, 
opnszczamy cyfry stowarzyszeń śląskich, a za­
mieszczamy tylko galicyjskie.

■ Od rt 1873, t. j. od wydania ustawy o sto­
warzyszeniach zarobkowych i gospodarczych 
z dnia 9 kwietnia 1873 r. —  zarejestrowały

galicyjskie sądy handlowe do końca roku 1899 
stowarzyszeń kredytowych 683 —  innych 195 — 
razem 878 z tego ubyło kredytowych 131 —  
innych 118 —  razem 249 —  zostało zatem 
z końcem roku 1899 kredytowych 552 —  in­
nych 77 —  razem 629. W zrost w roku 1899 
w porównaniu z rokiem poprzednim wynosił, 
kredytowych 51 —  innych 3 —  razem 54.

Cyfry te charakteryzują bardzo wymownie 
jednostronność kierunku kooperacyi w naszym 
kraju. Na ogół 878 założonych stowarzyszeń 
było tylko 195 wytwórczych, handlowych, su­
rowcowych i innych —  poza tem cały ruch 
wyczerpywał się w zakładaniu stowarzyszeń 
kredytowych. Ale co więcej —  okazuje się, jak 
bardzo niedomagały te kreacye w kierunku 
produkcyjnym i handlowym jeżeli na 195 
lenn ych 11, w okresie tym zarejestrowanych —  
ubyło 118, t. j. przeszło 60°/0 —  gdy na 683 
kredytowych ubyło 131, t. j. 19°/,. Zadalekoby 
nas zawiodło, gdybyśmy tu chcieli rozwodzić 
się nad przyczynami tego faktu wystarcza 
narazie zaznaczyć sam fakt, jako dla stosun­
ków naszego kraju bardzo znamienny.

Do podanej wyżej cyfry należy jeszcze do­
dać takie, które powstały albo w drugiej po­
łowie r. 1899, albo w ciągu roku bieżącego, 
które zatem jeszcze rachunków nie zarajkały. 
Tych jest 105 kredytowych a 30 wytwórczych 
i handlowych —  razem 135. Ogółem przeto 
jest o b e c n i e  657 kredytowych, 107 wytwór­
czych i handlowych —  razem 764. W  cyfrze 
tej mieści się 64 spółek oszczędności i krer 
dytu systemu Raiffeisena, pozostających pnd 
patronatem Wydziału krajowego. Ruskich sto­
warzyszeń jest 42 —  między niemi 34 kredy­
towe a 8 wytwórczych i handlowych. Mają one 
własną organizacyę związkową pod nazwą „So- 
juz kredytowyj11 —  do której należy 16 ru­
skich stowarzyszeń. Związek ten ma nietylku 
znaczenie Patronatu dla ruskich stowarzyszeń —  
ale ma się stać także centralną instytucyą kre­
dytową dla nich.

Zupełnie odrębne stanowisko w tym ruchu 
zajmują stowarzyszenia żydowskie. Są to sto­
warzyszenia założone nie przez potrzebujących, 
ale przez udzielających kredytu, którzj w ten 
sposób zmierzają do „najwyższej fruktyfikacyi" 
swoich new ieikich zresztą kapitałów. W  za­
rządach swych mają cechę wyłączności wyzna­
niowej 'żydowskiej —  w składzie członków nie; 
a le -ci członkowie, to dłużnicy, którzy z chwilą 
wzięcia pożyczki przystępują, z chwilą jej spła­
ty występują —  a po za tem o stowarzyszenie 
się nie troszczą i na walnych zgromadzeniach —  
o ile na nie przychodzą —  pełnią fnnkcye śle­
pej maszyny do głosowania. Używają też te 
stowarzyszenia w urzędowaniu swem języka 
niemieckiego. W  gospodarce dążą przedewszy­
stkiem do wysokiej dywidendy. Są między niemi 
wyjątki —  wielki ich ogół jest wprost kary­
katurą tego. co się rozumie przez stowarzysze­
nie, na wzajemności i wspólnej poręce oparte. 
Tych stowarzyszeń jest obecnie 376 —  więc 
w stosunku do 657 zarejestrowanych Kredyto­
wych spółek, jest ich 57<>/„. 7,-daje się jednak 
że w tym w ostatnich 10 latach niesłychanie 
szybkim ich wzroście (w miasteczkach po parę 
tysięcy ludności są po trzy. tego rodzaju „ban­
ki11) —  następuje obecnie pewien przełom. 
W  roku zeszłym tw orzyłj one 60°/0 ogółu to­
warzystw kredytowych —  obecnie spadła ta 
cyfra na 57% . W  roku zeszłym przybyło no­
wych 61 —  w roku bieżącym już tylko 23.

Do Związku stowarzyszeń zarobkowyc h i go­

spodarczych — należy obecnie 169 stowarzy­
szeń, czyli 2 2%  ogółu 764 stow. —  cyfra za­
wsze jeszcze wyższa od niemiecko-austryackiej, 
Na 1.800 niemieckich stowarzyszeń w Austryi 
należy do wiedeńskiego Związku 335 czyli 
18-6%. A  trzeba zważyć, że spółki raiffeise- 
nowskie mają swój osobny Patronat w W y­
dziale krajowym —  ruskie mają swój „Sojuz" —  
a żydowskie w liczbie 376 do Związku należeć 
albo nie ch^ą albo dla swej wadliwej organi-. 
zacyi należeć nie mogą —  to oicażc się, że do 
Związku należy bardzo znaczna większość tych 
spółek, które tu w rachubę brać można.

A teraz treściwe zestawienie głównych cyfr 
statystyki.

L i c z b a  c z ł o n k ó w  wzrosła stale —  nie- 
tylko przez powstawanie nowych stowarzyszeń, 
ale i przyrostem w dawnych. Z końcem r 1899 
było członków 397.622 —  z tego w kredyto­
wych 387.769, w wytwórczych i handlowych 
9.853. Związkowe towarzystwa kredytowe liczą 
członków 183.312 —  inne 3139. Statystyka 
członków według z a t r u d n i e ń ,  prowadzona 
tylko dla związkowych towarzystw zali :zko- 
wych —  wykazuje stale ogromną przewagę 
r o l n i k ó w .  Ryło ich w r. 1899 —  132.975 
czyli 72 5 %  ogółu członków. Rękodzielników i 
przemysłowców 16.522 (9 % ) —  kapców 10.314 
(5 '6 % ) —  zawodów umysłowych 14.640 (7 '9% ). 
W  porównaniu z rokiem ubiegłym wzrosła li­
czba członków związkowych towarzystw zali­
czkowych o 6 .091—  z czego największą część, 
bo 4.738 dostarczyli rolnicy.

Główue cyfry bilansowe towarzystw kredy­
towych są:

U d z i a ł y  20.742.273 K (w porównauin z ro­
kiem poprzednim więcej o 1,403.1901 —  z cze­
go wypada na związkowe 8,417.370. Na jedno 
towarzystwo wypada udziałów 4U.000 koron 
(w związkowych 61.00U) —  na jednego człon­
ka 53 K (w związkowych 45 K).

T u n d n s i e  re ze rw o w e  w ynoszą6,174,772 
koron, z tego w związkowych towarzystwach 
2,767.737 K. Wzrost funduszów rezerwowych 
w roku ubiegłym jest dość znaczny —  wynosi 
bowiem 576.402 K Czyli 10% .

Fundusze w ł a s n e zatem (udziały i rezer­
wa) wynoszą 26,917.045 korun —  i wzrosły 
o 1,973.593 koron — z czego na związkowe 
wypada 11,185.113 koron z wzrostem o 442.630 
koron.

F u L - d n s  z e  o b c e  składają się z wkładek 
oszczędności i z innych, przeważnie bankowych 
kredytów Rok 1899 wykazuje zuaczny wzrost 
pierwszych —  a zmniejszenie się drugich. —  
W k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś c i  przedstawiają,su 
mę 71,343.443 koron i wz-osty o 7,109.183 ko­
ron —  z czego w towarzystwach związkowych 
30,265.246 koron —  z wzrostem 0 2,023.349 
koron. Zaś inne długi towarzystw kredytowych, 
głównie reeskont weksli w bankach —  wyno­
szą 19,244.744 koron i zmniejszyły się w po­
równaniu z rokiem ubiegłym o 4.449.127 koron. 
Na związkowe towarzystwa wypada z tego 
7.968.654 koron —  z cyfrą zmniejszenia o 
1.794.131 koron.

Cały zatem kapitał obcy wynosi 90,688.187 
koron —  i wzrósł o 2 660.056 koron. Stosu­
nek kapitału własnego do obcego był jak 
1: 3'37.

S t a n  p o ż y c z e k ,  przeć towarzystwa kre­
dytowe udzielonycłi wynosił dnia 1 grudnia 
1899 —  108.479.722 kurun —  z tego w zwią­
zkowych .44,881.036 koron —  a snm^ pożyczek, 
w ciągu rokn udzielonych była 199,298.327 ao-

ÓSMA KRÓLOWA
(Dokończenie.)

Na dworze ciemność i cisza.
—  Śela-de-in! —  słychać nagle wołanie. 

ąnLjKto ranie w oła? —  pyta dziewczyna,
zwalniając kroku.

—  Starzec, putrzebnjący twej pomocy. Asteong 
powiedziała mi, jak się nazywasz.

Sela-de-in przystaje i czeka.
—  Znużone członki wypowiadają mj służbę; 

czy znasz przykazanie Konfucyusza: Pomagaj 
starym i słabym:

-  Znam je, i chętnie wam pomogę, lecz po­
wiedzcie, kiedy zajdę do dnmu; uoc późna, a 
dioga przedemuą daleka!

—  Córka moja ngości cię z wdzięczności 
obfitą wieczerzą i noclegiem, a jutro rano od­
prowadzi do domu.

Sela-de-in uspokojona, podaie staremu ramię 
do podpory i gawędząc wesoło, ruszają w stro­
nę .miasta.

W  bocznej uliczce, nawpół w podziemiach 
ukryte małe drzwi wiodą do cesarskiego pała­
cu. Lo-fnng je  otwiera i przez ciemne, wąskie 
korytarze wprowadza Sela-de-ip ao wspaniałej, 
rzęsisto. oświetlonej komnaty.

Dziewczyna, rozgląda się zdumiona. "Więc 
starzec tak* bogaty ? Lo-fung oddala się z u- 
śmiechem, na klucz zamykając drzwi.

Sela-de-in oszołomiona niewidzianym nigdy 
przepychem otoczenia, zapomina o czasie. W re­
szcie drzwi się. odm jkają i wchodzi kobieta, 
niosąc ńa ramieniu bogate szaty, a w ręku 
srebrną filiżankę z herbatą, rozmaite cukry i 
ciasta.

Badawczym wzrokiem obejmuje postać dzie­
wczyny. j  ■ . ■

  SelaMie-in, zrzuć twą odziez i pozwól się
przebrać rzecze, przystępując do dziewczyny.

- Po co ? -5- pyta Sela-de-in zdziwiona.
, „  Aby przyjąć wielkiego władcę, a jeAli 
oko jego upodobaniem na tobie spocznie, 
wówczas spłynie na. ciebie szczęście i najwyż­
sze rozkosze życią!

—  Ą Hegos ‘i  —  pyta dziewczyna rozmarzo­
na, dłonie przyciskając ao skroni,! Wonie, na­
pełniające komnatę czynią ją senną i ocię­
żałą. f

Kobieta się uśmiecha. Co z. głupota u -tej
dziewczyny! , ■ .

—  Muszę cię uh rac, cza 5 uchodzi! —  po­
wtarza, podnosząc welon z twarzy dziewczyny. 
Olśniona czarown.ą pięknością pada na kolana
i usta przyciska do słomianego pantofla Sela- 
de - in.

—  Za co ?  r r  f*yta dziewczyna zdumiona.
-  Za to, że jesteś piękna, tak piękna, ż** 

świat cały musi cię ubóstwiać. Ugcz pozwól się 
abrać, kwiat piękniejszy jest wśród zieleni' a 
brylant w złotej oprawie.

W  lśniących, powłóczystych szatach, piękność 
S ela -de-in  występuje w. blasku wprost baje­
cznym.

Kobieta raz jeszcze pochyla się ku ziemi i 
cicho opuszcza komnatę.

S ela -de-in  pozostaje samą- Pye herbatę i 
rozkoszuje się słodyczami, a powieki coraz sen­
niej zsuwają się na źrenice. ,Znu*on» pada na 
jedwabny dywan i w jednej chwili zasypia. 
Krucze włosy perłami przeplatane spływają 
z dywanu na posadzkę, a bi Ro - r( „owa twa z 
jaśnieje, jak rzeźba z marmuru. Głębokie mil- 
i zenie zalega cały pałac, tylko miarowy oddech 
śpiącej przerywa śmiertelną ciszę.

Giężkie, leniwe, wlokące się kroki zmierzają 
ku komnacie, gdzie spoczywa dziewczyna. Klucz 
zgrzytnął w zamku i w progu staje mężczy- 
zua z siwym warkoczem, o bystrej twarzy, 
lecz sennem wejrzeniem. To cesarz L i-taen g. 
Powoli, ociężale zbliża się do dywanu i apaty­
cznie podnosi wzrok znudzony. Oóż to! Krew 
przyspieszonem tętnem krążyć poczyna w ży­
łach ee.sarza, a wzrok nie może się oderwać 
od, widoku dziewczyny.

. ' d e - i n  czuje przez sen wzrok cesarza, 
utkwiony w je j twarzy, przewraca się niespo- 

ojnie, splata ręce nad erłową, ziewa i oty iera 
jyezy.

Zmieszana patrzy na mężczyznę obok niej 
stfjjącęgo.. , Błyszęzące oczy niebawem odwra- 
cają się od nieładnej twarzy cesarza i patrzą 
nt jedwabne obicie dywanu.

Cesarz zbliża się. i ęjmuje jej dłoń.
, —  Kto jesteś? —- półgłosem pyta dziewczy­

na^ —  odejdź stąd, ia chcę .iść do Hegosa.
Cesarz się uśmiecha.

, —  Ja nie mogę odejść, bo jestem w swym 
domu, ja jestem cesarzem, S e la -d t -in . Cesa­
rzem jestem — lecz twoim niewolnikiem!

—  Ja w twoim pałacu? Nie1 Kłamiesz!
. Cesarza cieszy taka szczerość odpowiedzi, 

lecz Lo-fung, który chyłkiem przypełznął do 
władcy, w przerażeniu ociera z czoła pot kro-

— Mów, stary, gdzie jestem? —  zwraca się 
doń dziewczyna, powstając.

—  U mnie, n brata słońca 1 księżyca —  
cierpliwie odpowiada cesarz —  i u mnie też 
pozostaniesz, kwiecie śnieżny i będziesz kró- 
Ipwą. Piękność twoja na to zasługuje. A He- 
gos rybak inną dostanie żonę! Patrz, gołąbko, 
czy ci się to podoba?

Odbiera z rąk Lo-funga złotą kasetkę i otwo­

rzywszy. podaje dziewczynie błyszczące tysią­
cem świateł drogie kamienie.

Sela-de-in olśniona wlepia płomienuy wzrok 
w kosztowności i szepce:

—  W ięc w istocie jesteś cesarzem, a to ma 
być moje?

—  Twoje, Sela-de-in, bo jesteś piękna i roz­
grzewasz mi serce. Sela-de-in. ja cię kocham, 
czy chcesz być moją królową?

—  Tyś stary i brzydki l cesarzu —  mówi 
dziewczyna, przypatrując mu się uważnie —  
a mój Hegos młody jest i piękny!

Cesarz znów się uśmiecha:
—  Starość i brzydota są moim przywilejem, 

lecz za to stroję się w świeże, wonne kwiaty.
—  A dostane, jeszcze więcej takich kamieni?
—  Tysiąc razjr więcej, gołąbko. Lo-fung, 

przywołaj cesarzową, zastępczynię matki-ziemi 
i najstarszego z eunuchów.

—  Cesarzową? —  trwożliwie pyta Sela-de- 
in. —  U nas w górafełr powiadają, że ona się 
znęca nad młodemi. pięknemi kobietami.

Cesarz śmieje się rozoawioDy, dawno już nie 
bjd w tak dobrym humorze.

—  Nad tobą nie będzie się znęcać, Sela-de- 
in, ręczę ci mojem cesarskiem słowem.

Szybko, zataczając się na, drobnych nóżkach, 
nie mogących unieść mocno zaokrąglonej po­
staci, wchodzi cesarzowa. Jednym rzutem oka 
objąwszy swego małżonka i piękną nieznajomą, 
wie, że znow ma udzielić przyzwolenia na no­
wy kaprys swego cesarskiego władcy. Li-taeng 
wybrał ósmą królową.

Zastępczyni matki-ziemi jest rozumna: wie, że 
gdzie, cesarz rozstrzygnął, tam jej nic nie po­
zostaje, prócz zgody,

—  Uznaję ją  —  rzecze cesarzowa drżącemi 
nsty i szybko opuszcza kómnatę. Serce je j do­
tychczas kocha podstarzałego męża, a złoto i

perły nie zdolne zabliźnić ran, zadawanych je j 
przez Lf-.taenga.

Dzwony z świątyni Buddhy głuchem echem 
napełniają dolinę: cesarz Li-taeng znów się 
żeni.
• J steon^  ro^dra, miała słuszność. Przy złocie 
i klejnotach Sela-de-iu zapomniała pięknego ry­
baka. ( o dnia przywdziewa inne kosztowności, 
i dręczy Li-taenga. podstarzałego cesarza.

Hegos usłyszawszy nieszczęsną wieść, obie­
gał płacząc i jęcząc pałac cesarza, aż go mu­
siano kijami odpędzić. W -eszcie się pocieszył 
1 Pojął za żonę córkę bogatego kupca. Jego 
nowo-wybrana jest wprawdzie brzydka jak noc, 
przytem garbata z przodu i z tyłu, lecz co to 
szkodzi! —  Piękność przemija, a majątek zo­
staje.

Lo-fung do wysokich doszedł godności, tuni­
ka jego gęsto /rńwzyta smokami —  oznakami 
dostojeństwa. Ósmą królową ubóstwia; na jej 
widok pada twarzą ua ziemię, a Sela-de-in bły­
szcząca drogiemi kamieniami, uśmiecha kię i 
w rozmarzeniu pochyla piękną głowę. Powia­
dają, że niegdyś była biedną dziewczyną i-w sło­
mianych pantoflach biegała pe ulicach miasta! 
Jakie to dz.wne! Teraz kroczy po złocistych 
kuranatach, spowita w jedwabie i aksamity, 
uśmiechaiąc się do swej postaci, odoitej w ol- 
brzymiem zwierciedle.

Alboż me jest ósmą królową, ulubienicą ce­
sarza.

A Asteong? Asteong zaciska pięści i dziwi 
się, że nie tylko starość i zepsucie idą w pa­
rze, lecz także młodość i zepsucie. Se!a-de ia, 
światło niebieskie, o niej zapomniała.

X  . X .
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ron —  z tego w nriązkowych 79,168,219 ko­
ron.

C z y s t y  z y s k  wynosi 1,676.951 koron —
1 wzrósł w porównania z rokiem poprzednim 
o 135.614 koron. W  stosunku do kapitału obro­
towego wynosi czysty zysk r3 5 ° /0.

Ogólny wzrost stopy procentowej na targu 
pieniężnym powszechnym i naszym krajowym, 
nie mógł pozostać bez wpływu na instytucye 
lokalne, jakiemi są Towarzystwa zaliczkowe. 
Ruch ku obniżeniu stopy procentowej w towa­
rzystwach tych został skutkiem tego powstrzy­
many —  a  nawet nastąpiło pewne podwyższe­
nie. chociaż nie w takim stosunku, jak w wiel­
kich instytucyach bankowych.

Stowarzyszeń wytwórczych, handlowych, su­
rowcowych i innych było z końcem roku 1899 
ogołem 77 —  z tego 3 związkowe a 54 nie 
należące do Związku. Ścisły podzi ił na pewue 
kategorye jest tu trudny —  niektóre z nich 
bowiem łączą różne cele. Najwięcej jest spółek 
produkcyjnych 32 —  handlowych 26 —  spo­
żywczych 8 —  wydawnicze 4 —  budownicze
2 —  różnych innych 5.

Liczbę członków tych spółek podaliśmy już 
wyżej.

LJdziąły ich wynoszą 4,148.886 koron i wzro­
sły one w roku 1899 znacznie, bo o 801.576 
koron czyli o 34°/,. Przeciętny udział wypada 
tu oczywiście wyższy niż w towarzystwach kre­
dytowych —  50'727 na jednę spółkę a 319 ko­
ron na jednego ezłonka. Fundusze rezerwowe 
263.774 koron. Kapitał własny zatem ogółem 
3,412.660 koron. Długi tych spółek wynoszą 
5,016.922 koron —  stosunek zatem kapita: u 
własnego do obcego jest jak 1 :47 . Zapas to­
warów 2,621.575 koron.

Do statystvki dołączone są dwa sprawoż a- 
nia Wydziału Związku, jedno ogólne z czynno­
ści Wydziału za czas od ostatuiego walnego 
zgromadzenia, drugie zaś sprawozdanie z czyn­
ności lustracyjnej. O tem w krótkości w na­
stępnym artykule.

Pobożne życzenia.
Jak to w  numerze 265 naszego pisma do­

nieśliśmy, arcybiskup gnieźrieńsko-poznański, 
ks. Stabiewski, rozesłał do  duchowieństwa sw o­
je j dyecezyi okólnik z pow odu  znanej sprawy 
ks. Krzesińskiegt>, który nietyiko kandydował 
bez zawiadomienia swojej przełożonej władzy 
duchownej, ale nadto nadużywał jej powagi, 
twierdząc, że władza kościelna popiera jego 
kandydaturę. Otóż ks. Stablewski, zastrzegając 
się, że nie krępuje niczyjej sw obody głosow a­
nia i kandydowania, zaznaczył w okólniku do 
duchowieństwa, że za podobne nadużycia na 
przyszłość duchowni pociągani będą do suro­
wej odpowiedzialności. W  każdem najbardziej 
nawet dla duchowieństwa w rogo usposobiu- 
pem państwie okólnik taki nie wywołałby ża­
dnej polemiki, nie ulega bow iem  chyba wąt­
pliwości, że każda władza, a tem bardziej ko­
ścielna, opierająca się wyłącznie na moralnej 
powadze, musi występować przeciwko naduży­
waniu tej powagi dla celów  osobistych. W  
królestwie pruskiem dzieje się inaczej: tam du­
chowieństwo katolickie w og ó le  byw a posądzane
0 tendencye w rogie rządow i a w szczególnu- 
ści duchów ieństwo polskie wprost oskarżają 
z góry nieledwie o zdradę stanu.

Okólnik arqbiskupa, ks. Stablewskiego, w y­
wołał też burzę w  pew nej części prasy nie­
mieckiej, kióra, korzystając ze sposobności, 
itfzywa rząd do podjęcia nowej walki kultur- 
nej. Na czoło wysunęła się tym razem „ K o l -  
n i s c h e  Z e i t u n g " ,  której dotychczas przy­
pisywaliśmy więcej rozumu politycznego.

..Arcybiskup Stablewski — pisze ów  dzien­
nik — wydając swoją najnowszą deklaracyę, 
chciał osłabić podniesiony przeciw ko niemu 
zarzut otwartego i bezw zględnego wpływa, ua 
na wybory. (  hociaż atoli bardzo obszerną jest 
ta deldarscya jego, m im o to wszystkie środki 
rabulistycrn*;, nie zatrą faktu, że najwyższy pa- 
s crz katolicki w  Poznuńskiem w namiętny spo­
sób wystąpił przeciwko N iem com  a wystąpił 
nie jako Książe kościoła katolickiego, lecz jako 
fanatyczny narodowiec pulski. Jakkolwiek wy­
lewa gniew swój przeciwko ks. Krzesińskiemu, 
chociaż wystąpienie swoje uzasadnia rzekome- 
mi, w rzeczywistości nie istniejącemi prowoka­
cyjn i!, rnimt to wszystko pozostaje stwierdzo­
nym faktern. że człowiek ten, mający nie tylko 
w obec Kościoła, ale również w obec rządu pru­
skiego zobowiązania, po których uroczystem 
uznaniu m ó { . wstąpić dopiero na tron arcybi­
skup', że człowiek  ̂ cn zobowiązania ow e na 
korzyść nieorzyjaciół państwa niemieckiego pu­
ścił na cztery wiatry. VX )bec tego stanu rzeczy 
nie potrzeba tutaj zajmować się szczegółami, 
idzie oow fem  o  ogólne ocenienia sytuacyi, tu­
dzież o  wysnucie odpow iednich wniosków. Po­
nieważ pan (siej Stablewski który zasiadł na 
stolicy arcybiskupiej jako tak zwany człowiek 
pojednania, obecn ie wystąpił jako mąż wojny, 
to musimy jako pojedynczy zupełnie i sam przez 
się rozumiejący się postulat dla dobra państwa
1 w imię instyktu sam ozachowaw czego posta­
wić tę zasadę, ż e  n i g d y  i p o d  ż a d n y m  
w a r u n k i e m  n i e  ś m i e  P o l a k  z o s t a ć  
a r c y b is k u p e m  g  n i e ź n i e ń s k o - p  o z u  aft- 
s k i m. Sądzimy, że to przekonanie narzuciło 
się już dawno kierownikom  państwa, jeżeli je­
dnakże wahać się mogli, to obecne „pronun- 
ciamento" arcybiskupa przeciwko N iem com  p o ­
łoży temu koniec.

..Powiadają, że jeżeli z Rzymem nie nastąpi 
zgoda co  do Polaka, jako arcybisknpa gn ie­
źnieńsko - poznańskiego, wówczas obsadzenie 
stolicy arcybisknpiej w ogóle  nie będzie m o- 
żliwem. Ta uwaga może być tramą, ale też 
taka ewentualność nie bardzo nas przestrasza. 
W t e d y  a r c y b i s k u p s t w o  p o z o s t a n i e  
p r z e z  d z i e s i ę ć ,  d w a d z i e ś c i a  l a t  n i e -  
o b s a d z o n e m ,  a to jest lepszem, niż p o ­
wierzanie stanowiska nieprzyjacielowi naszego 
narodu. M ożem y czekać. Centrum nie jest do 
tego stopr.ia panem Niemiec, aby nas m ogło 
zmusić „d o  wpuszczenia kozia do naszego 
niem ieckiego ogrodu*. Jak niemiłem zresztą 
dla centrum, a przynajmniej dla części jego, 
jest położenie, w  które wpędził je nieprzyja­
cielski w obec N iem ców  postępek Stablewskie­

go, wynika z kuleiących usprawiedliwień, któ- 
remi usiłuje teraz uniewinnić arcybiskupa".

Przy tej sposobności stara się „Kólnische 
Zeitung" zabawić swoich czytelników odkry­
ciem rozmaitych fantastycznych zakulisowych 
robót i stawianiem horoskopów na przyszłość. 
Dziennik ów  powiada, że ks. Stablewski, p od ­
pisawszy okólnik wspomniany, przyjął wpraw­
dzie na siebie formalną odpow iedzialność, ale 
w kołach dobrze poinform owanych wiedzą, 
jak sprawa rzeczywiście stoi. „Ż e  ks. Stablew­
ski — pisze „Kólnische Ztg." —  tylko jako 
Polak myśli i czuje, jest rzeczą znana, ale 
równie jest pewnem, że woli używać dyp lo­
matycznych posunięć, a nie takich uderzeń 
maczugą, jak te, które skierował przeciwko 
proboszczowi Krzesińskiemn i niemieckiej o p i­
nii publicznej, które jednakże spadły w rze­
czywistości na barki centrum. Jeżeli się jeszcze 
zważy, że obecny stan zdrowia ks. Stablew­
skiego nie jest dobrym , to narzu .a się d o ­
mysł, że tu inna ręka kierowała piórem, ręka, 
którą z rękopisu można wyraźnie poznać. Tyle 
oo  ks. Stablewski, a nawet więcej znaczy 
w  kapitule poznańskiej ks. L i k ó w  s k i ,  ma­
jący o wiele gwałtowniejszy charakter. M ó­
w iono n iedaw n o, że miał jako arcybiskup 
pójść do Lwowa. Miła ewentualność, która 
na nieszczęście się nie sprawdziła. Czy te 
przenosiny dla tego nie przyszły do skutku, 
że rachuje się z bliską możliwością opróżnie­
nia stolicy w Poznaniu i chce się mieć pod 
ręką sw ego człowieka, który uchodzi za praw­
dziw ego przedstawiciela polskości? Uważamy, 
to za prawdopodobne, ale zarazem jesteśmy 
przekonani, że takie obliczenie spoczywa na 
fałszywej podstawie, ponieważ z pomiędzy 
wszystkich niem ożliwych kandydatów na p o ­
znańską stolicę, ks. Likowski byłby dla pań­
stwa najniemożliwszym".

Czy rząd pruski pójdzie za głosem  szowini- 
st\ cznej prasy i rozpocznie ponow nie walkę 
kulturną, wątpimv bardzo. Doświadczenia p o ­
czynione przez Bismarka, nie są zbyt zachę­
cające.

Z dalekiego Wschodu.
Sprawy chińskie wikłają się coraz silniej. 

W czorajsze sensacyjne telegramy, pochodzące 
ze źródeł amerykańskich, wskazują jasno, że 
Stany Zjednoczone postanowiły nie piec przy 

/tym samym ogniu swej pieczeni, co Europa, 
w obawie, aby nie zostały pokrzywdzone. Tru­
dno bowiem przypuścić, żeby tylko zamiłowanie 
sprawiedliwości i sympatye względem Chińczy­
ków miały skłonić Jankesów do groźby, iż wy­
stąpią ewentualnie z „ koncertu“ mocarstw, je ­
żeli te mocarstwa domagać się będą zbyt wy­
sokiej kontry bucyi wojennej od Chin, wzglę­
dnie, jeżeli będą dążyć do rozbioru tego pań­
stwa.

Niejednokrotnie podnosiliśmy już, że zape­
wnieniom dyplom acji europejskiej o rzekomej 
bezinteresowności w kwestyi chińskiej wierzyć 
nie można —  obecnie przekonywujemy się, iż 
takie zapatrywanie było słuszne. W szystkie in­
teresowane rządy okłamują się nawzajem, byle 
tylko nie wzbudzić podejrzenia sw ego-w spół- 
konkurenta, ,

Z  bieżącyi-n wypadków w Chinach zaznaczyć 
wypada doniesienie „Biura Reutera11 z daty 
wczorajszej, wedle którego w okolicach T  i e n- 
t s i n u rozlega się znów gwałtowny ogień dzia­
łowy. Ostatniej nocy zdwojono straże w dziel­
nicy niemiei kiej Tientsinu skutkiem pogłosek, 
że Chińczycy mają ns nią uderzyć. Wczoraj 
zaś rano opuścili służbę „kuli" (tragarze) chiń­
scy w wojsku angielsko-indjjskiem, oświadcza­
jąc, że dowiedzieli się o marszu wielkich od­
działów Bokserów na T  i e n t s Ln i P e k i n .

Powyższe doniesienie charakteiyzaje jaskra - 
wo sytuację wojsk sprzymierzonych, których 
g e n e r a l i s s i m u s ,  hr. W a l d e r s e e ,  nie­
dawno temu zapewniał z wielką pewnością sie­
bie, że całą prowinoyę P e c z y 1 i oczyścił już 
od nieprzyjaciela. Dalej zaś, wyprav a, wysłana 
z Pekinu w kierunku K u a l i a n ,  doszła zale­
dwie do H u a 1 i a i. Tam  się jednak zatrzymała, 
gdyż wobec przeważających śił nieprzyjaciela 
musi oczekiwać na posdki.

Dwór chiński niezadowolony jest ze swego 
pobytu w H s i a n g f u ,  z powodu niedostatku 
żywności i rozmaitych niewygód.  ̂Chciałby on 
przenieść się gdzieindziej, lecz nie mo*e tego 
uczynić, gdyż znajduje się na łasce osławione­
go T u n g t u h s i a n g a ,  który nie życzy sobie, 
aby dwór przenosił się do .nnej prowincyi. 
W o li jego jest dla dworu miarodajną, gdyż pod 
rozkazami Tungfuhsianga pozostaje 16.000 bi­
tnych żołnierzy, Chińczyków mahometan z pro­
wincyi K a n s u.

Co może być powodem, że posłowie mocarstw 
dotąd nie sformułowali swoich żądań w sprawie 
warunków pokojowych —  nie wiadomo. Chyba 
to jedno przypuścić można, że gabinety mo­
carstw nie mogły jeszcze dojść między sobą dw 
porozumienia,,t które nie jest tak łatw em . jak 
to sobie pierwotnie wyobrażano, i to tem bar­
dziej . ponieważ im bruździ Ameryka północna, 
stawiając raz j»o raz swoje v o t u r a  s e p a r a ­
t um.  Ostatnie propozycje gabinetu waszyng­
tońskiego w kwestyi odszkodowania analogicz­
ne są do swego czasu postawionych przez Ro- 
syę propozycyj, a mianowicie zmierzają do tego, 
■d 7 sprawę odszkodowania, które mają Chiny 
zapłacić. o d d a ć  p o d  r o z s t r z y g n i ę c i e  
m i ę d z y n a r o d o w e g o  s ą d u  r o z j e m c z e ­
g o  w H a d z e .

Ta propozycya jednak, że względu na stano- 
wisto, najęte przez Anglię i Niemcy wobec za­
targu z Chinami, ma bardzo mało szans, aby 
została przez ogół mocarstw przyjętą.

  ■ •  _ --

Z ruchu wyborczego.
Komisye wyborcze w Krakowie będą miały 

skład następujący:
Dla kuryi V  wejdą w ich skład: Do sekcyi 

I. Dr Bandrowski Ernest, Bartoszewicz Kazi­
mierz, Birnbaum lud? II: Bereźnicki Julian, 
Beringer Wandalin, Epsteia Juliusz. III. Bi- 
borski Aleksander. Bujański W awrzyniec, dr 
Horowitz Leon. IV : Dr Bujwid Odon, ks. dr 
Bukowski Julian, dr Kohn Maksymilian VI:

Dr Cyfrnwicz Leon, dr Dohoszyński Adam, dr 
Lustgarten Ludwik. V II: Dr Domański Stani­
sław, Federowicz Jan Kanty, Mendelsburg A l­
bert. V III: Ks. kan. Fox Maciej, Fritsch Her­
man, dr Propper A lbert IX : Dr Górski Piotr, 
Jawornicki Józef, dr Rosenblatt Józef. X : Dr 
Jordan Henryk, dr Kasparek Franciszek, dr 
Rothwein Leon. X I: Kwiatkowski Jan, dr Leo 
Juliusz, Schmelkes Mojżesz. X II: Łapiński Jan, 
Nowacki Władysław, dr Seinfeld Herman. X III: 
D r Pareński Stanisław; dr Paszkowski Franci­
szek, T illes Emanuel. X IV : Dr Pieniążek Ka­
rol, dr Ponikło Stanisław, dr W echsler Mau- 
ry< y.

W  skład komisyi dla kuryi III t. j. miej­
skiej wejdą: Do sekcyi I: Dr Popiel Paweł, 
hr. Potocki Andrzej. Birnbaum Juda. Do sekcyi 
II: Reiner Eugeniusz, Rotter Jan, Epstein Ju­
liusz. Do sekcyi III: Schwarz Henryk, Slęk 
Franciszek, dr Horowitz Leon. Do sekcyi IV : 
Ks. dr Spis Stanisław, dr Staniszewski Walen­
ty, dr Kohn Maksymilian. Do sekcyi V : Stry- 
jeński Tadeusz, dr Styczeń Wawrzyniec, dr 
Lustgarten Ludwik. Do sekcyi V I: Hr. Tar­
nowski Stanisław, dr W eigel Ferdynand i dr 
Propper Albert.

0 V. kuryę krakowską, Notując pilnie, ale 
zupełnie objektywme różne fazy walki o V. ku­
ryę krakowską, w której nasze stronnictwo po­
stanowiło nie brać czynnego udziału, podaliśmy 
w czoraj, że p. Krotoąki zwołuje na niedzielę 
do ajeżdżalni pod Kapucynami zgromadzenie 
wyborców, ale... za zaproszeniami. Dziś dla in • 
formacyi ‘ czytelników podajemy, co odpowiada 
na to strona przeciwna, socyalni demokraci. Oto 
„Naprzód" pisze w tej sprawie:

„Chytry jest Szaradek, ani słowa. Jednego 
tylko nie przewidział: oto, że w niedzielę zja­
wią się robotnicy w ujeżdżalni i jednogłośnie 
uchwalą kandydaturę tow. Daszyńskiego.

„A  gdyby Sopuch chciał na wyborców skie­
rować bagnety, wówczas zobaczymy, czy woj­
sko jest na to, aby „Szkaradków" kandydatury 
krwią ludu oblewać".

Dobrze się zapowiada historya —  ani słowa!...
Nadużycia wyborcze. W  K a ł u s k i e m w Za­

górzu przy prawyborach starosta namawiał ka­
żdego z wyborców, aby głosował na wójta.

W  C z o r t k o w ś k i e m  starosta urządził so - 
bie prawybory o g. 6 rano we dworze z wła­
ścicielem wsi H i r s c h k o r n e m  bez zawiado­
mienia włościan, mimo, że bawił na miejsca 
już od dnia poprzedniego.

w  L a d z k i e m  S z l a c h e c k i e m  starosta 
Dzieduszycki, kiedy zwyciężyła przy prawybo­
rach lista opozycyjna, wezwał do siebie wybor­
ców i żądał, aby głosowali na p. Walewskiego, 
bo inaczej...

Z  J a s i e l s k i e g o  donoszą do „Kuryera 
Lw ow skiego": Starosta Michałowski z jasiel­
skiego powiatu tak przeprowadził prawybory 
w gminie Swięczany oto dnia 16 listopada b. 
r. przybył do tej gminy na oznaczoną godzi­
nę do lokalu wyborczego i wyborcom z V  ku­
ryi powiedział, że wyborcami będą: ks. pro­
boszcz Kremętowski, pan ze dworu Bretocki i 
wójt Dąbrowski.

Tylko dworskich prawyborców wywoływał 
po jednemu, i ci głosowań według wymagań 
ustawy.

Do do IV  kuryi, to proboszcz zapytał pra­
wy borcó w, czy się zgi dzają Da tych samych, 
co zostali wybrani do V  kuryi. Fagasy krzy­
knęli: zgadzamy się! A  gdy porządni gospoda­
rze zaprotestowali przeciw takiej niesprawie­
dliwości to im starosta na to powiedział: Kto 
się mnie sprzeciwia lub występnje, to ja  sobie 
z nim poradzę. Tak się odbyły wybory z V  i 
IV  kuryi w gminie Swięczanacb bez głosowa­
nia na co świadkami są: Józef Kozieł, W oj­
ciech Szynal, Franciszek Filar i Piotr Liput.

Lud. rozgoryczony bezprawiem, zapytuje, czy 
jńe jest obowiązkiem władzy, stojącej na stra­
ży ustaw, wybory te unieważnić i winnych u- 
karać.

Dla charakterystyki stosunków dodajemy, że 
ks, Kremętowski, proboszcz tamtejszej gminy, 
dnia 18 b. m. poświęcił kazanie na obelgi 
przeciw tym gospodarzom, co przeciwko nad­
użyciom przy wyborach zaprotestowali. W szy­
stek lud w kościele był oburzony.

Z ruchu wyborczego. Prawybory w Tarnowie 
odbędą się dnia 3 grudnia. Za przykłidem No­
wego Sącza starosta Dunajewski podzielił mia­
sto na pięć okręgów.

Z L im  a n o  w 'y piszą nam, że w Sowlinach 
za miastem Limanową odbyły się wczoraj pod 
przewodnictwem naczelnika gminy p. Czachur 
skiego w asystencyi delegata starostwa, tizyka 
dra Piotrowskiego prawyDory IV. i V. kuryi 
now osądeckiej, z których każda wybierała po 
5 wyborców. Na partyę socyalno-demokratyczną 
nie padły prawie żadne głosy, zaś między par- 
tyarai Potoczków, Danielaka i Stojałowszczy- 
ków były takie hałasy, że mało co nie przyszło 
do bójki. Zwyciężyła partya Potoczków.

Szanse Stojałowczyków, jak zapewniają pi­
sma ludowe, po rzuceniu się przywódcy w obję­
cia Koła polskiego, znacznie osłabły. —  Sani 
Stojałowshi, nie czując się pewnym w łancu- 
ckiem, przenosi .się ae myślenickiej IV  kuryi. 
Nielepiej wiedzie się —  wedle „Kuryera Lwow­
skiego" —  Szajerowi. W e własnej gminie Sło- 
cinie nie wybrano go nawet wyborcą. Gdziein­
dziej też prawybory dają wynik fatalny. Po 
dzień 18 b. m. sam p. Szajer naliczył pi zeszło 
60 wyborców, którzy będą głosować przeciw 
niemu, a w tem 24 samych księży wyborców. 
Tak idzie w powiecie rzeszowskim, a w knl- 
buszowskim jeszcze gorzej. Pociesza się p, t 0_ 
masz nadzieją, iż „ściskaniem" odstraszy wy­
borców mu niechętnych od głosowauia.

Osobliwe sposoby agitacyi. Z B ó b r  k i  do­
noszą do „Słowa Polskiego", że w przeddzień 
prawyborów w gminie Stoki agitatorzy tej par- 
tyi pozabierali chłopom „na zastaw sieraki, 
kożm hy i t. p. Środek nie zawiódł, chłopi ja ­
wili się przy prawyborach, jak jeden mąż i li- 
sta radykalna zarówno w kuryi IV, jak V, wy­
szła z urny wyborczej ogromną większością.

Z  M y ś l e n i c  donoszą, iż w niedzielę pod­
czas jarmarku uwijał się tam jakiś piekarz z 
wozem, napełuionym cnlebem, spełniając wido­
cznie misyę agitatorską. Zachowanie się tego 
człowieka budziło powszechne zdumienie. Roz­
dawał chleb darmo lub po bajecznie niskich 
cenach, a cisnącym się do wozu chłopom tłó-

maczył, że powinni się modlić do Pana Jezusa, 
by z wyborów wyszli Opydo i Łazarski: chleb 
wówczas będzie zawsze taki tani.

Dzisiejsze Chiny.
(Telegraf i koleje żelazne w Chinach. — Pojęcia chińskie 

o kolejach).
Chińczycy, idealni pod każdym względem konser­

watyści, przy wprowadzeniu (lo ich krajn telegrafu 
elektrycznego zajęli wobec niego bardzo nieprzyja­
zne stanowisko: (idy w r. 1870 rozpoczęto zakła­
dać pierwszy kabel podmorski .między Szangai a 
Hongkongiem, to statki wojenne bronić musiały in­
żynierów i robotników europejskich przed tłuszczą 
chińską. Nie mogąc w inny sposób przeszkodzić ro­
botom przemyślni mieszkańcy „państwa środka" 
nocami podkradali się z niesłychanem zuchwalstwem 
do zakładanego kabla i odcinali zeń kawałki mie­
dzianego drutu, przedstawiającego dla nich znaczną 
wartość. W  ten sposób inżynierowie byli '„mnszeni 
wciąż swoją pracę zaczynać na nowo.

Podobne psikusy były jednak niczem w poró­
wnania z trndnościami, jakie napotkano przy za- 
kładan 1 linij telegraficznych z przewodem nadzie­
mnym. Wprawdzie rzą 1 chiński, choć z wielką nie­
chęcią, dał swe przyzwolenie na zaprowadzenie tej 
innowacyi, jednakże postawił za warunek, aby cień 
słupów i drutów nie padał nigdzie na jakikolwiek 
grobowiec, coby w najwyższym stopniu było obra- 
żającem d, a potomków pochowanego tam nieboszczy­
ku. Dlatego też linia telegraficzna w Chinach nie 
idzie , mniej więcej prosto, jak na całym świecie, 
lecz kręci się w najrozmaitsze zygzaki dla ominię­
cia niezliczonych, a niesknpionych w cmentarze 
grobowców.

Pomimo tego wszystkiego Chińczycy pogodzili się 
już do pewnego stopnia z telegrafem. Inaczej ma 
się rzecz z kolejami, przeciw kiorym większość ol- 
brzy mia tego narodu wciąż protestuje. Bardzo nie­
dawno tema sekretarz poselstwa chińskiego w Lon­
dynie, a więc człowiek, który naocznie mógł się 
przekonać o znaczeniu kolei żelaznych, przedłożył 
o nich memoryał w Pekinie. W  memoryale tym 
udowadniał on: 1) że jest ośm przyczyn, przema­
wiających przeciw budowie kolei; 2) że jest ośm 
niedogodności, wynikających z posiadania kolei i 3) 
że jest dziewięć niebezpieczeństw ściśle związanych 
z istnieniem kolei. W  rzędzie przyczyn, przemawia­
jących przeciw budowie kolei, umieścił ów uczony 
mandaryn na pierwszem miejsca takie c u r i o s u m :  
„Barbarzyńscy chrześcijanie nie wiedzą o tem , że 
doliny i góry są miejscem zamieszkania dla wieln 
bóstw i dachów. Jeżeli się więc je zaniepokoi bu- 
dową tnneli, to na kraj spaść mnsi wiele nieszczęść 
pod postacią posuchy, trzęsienia ziemi lnb wyle­
wów."

Dalej zaś wyjaśniał ów mandaryn, że w Chinach 
rozkazywać może tylko przełożony podwładnemu 
A więc nie można przypuścić, aby służba kolejowa 
chciała się stosować do wymagań i poleceń podró­
żujących. Oprócz tego zaś w Chinach wolne nędza 
rzom dopuszczać się drobnych kradzieży — kraść 
więc będą progi kolejowe i t. p. Są to przyczyny 
przemawiające przeciw kolejom.

Pomiędzy niedogodnościami zaznaczył o n , że ła­
twość przenoszenia się z miejsca na miejsce b ę- 
d z i e  u ł a t w i a ć  m ę ż o m  o p u s z c z a n i e  ż o n  
(oj, biedni ci mężowie chińscy!) „Na Zachodzie — 
powiada sekretarz poselstwa — gdzie mąż nie mo: , 
że w domu saznaC spokoju, ma to swój sens, u nut 
jednak poaobne ułatwi»me opuszczenia zony przy­
czyniłoby się jedynie do ruiny rodzinnego życia".

Wreszcie wśród niebezpieczeństw, wynikających 
z istnienia kolei żelaznych, należy — zdaniem dy­
plomaty chińskiego — położyć na pierwszem miej­
sca obawę , że lndność chętnie sprzedawać będzie 
pod budowę kolei swe grunta i że, straciwszy pie­
niądze za nie otrzymane, zamieni się w nędzarzy. 
Inne niebezpieczeństwo mieści się w tem, że budo 
wa kolei jest rzeczą bardzo drogą, z powedu której 
Chiny popaść musiałyby w długi. Koleje żelazne 
niezav odnie ściągną do Chin obcych spekulantów, 
którzy wyniszczą kraj niby zgnilizna. Temu argu­
mentowi racyi odmówić nie można.

Z biegiem jednak czasu oswoili się Chińczycy 
cokolwiek z kolejami, poznawszy ich doniosłość eko­
nomiczną, lecz niechętnie widzą, gdy je  bndnją cu­
dzoziemcy. Zgodziliby się oni na koleje, gdyby bu­
dowali je  Chińczycy za kapitały chińskie i z chiń­
skich materyałów. Jest to jednak utopia przy dzi­
siejszym stanie finansowo - przemysłowym państwa 
bogdychana, a ostatnie wypadki na dalekim Wscho­
dzie odebrały jej możność urzeczywistnienia się kie­
dykolwiek.

Kronika.
K r a k ó w ,  22 listopada.

Program wioczoru kn uczczeniu rocznicy walki 
z r. 1831 jest następujący. Słowo wstępne wypo­
wie inżynier p. E. śmi&łowski; imieniem „Sokoła" 
przemówi prof. gimnazyum b. preze> wadowickiego 
„Sokoła" P- Józei Kurowski; wreszcie akademik p- 
W . Bolewski. Chór sokoli odśpiewa „Stepy Aker- 
mańskie", „Pieśń żołnierską" i pieśni patryotyezne. 
Orkiestra amatorska również Urozmaici program kil­
koma litworami, a wieczór zakończy alegorya sceni­
czna p. t.: „Bądź błogosławiony" w 1 obrazie 
nkladc L. Sokolicza. Udział w wieczorka przyjęła 
między innymi panna Dnlębianka, doskonała dekia- 
matorka, oraz p. Langhammurówna i P- Ostrowski, 
którzy towarzyszyć będą doklauacyi grą na harfie 
i skrzypcach.

Sw. Mikołaj W tutejszym „Sokolf “ obchodzo­
nym będzie w sobotę (święto) dnia 8 grudnia po 
południa o godz 4. Bilety będą do nabycia w han­
dlach pp. Klinika i Rudnickiego najpózuiej po dzień 
6 grudnia. Podarki komitet sprowadza z fabryki 
czeskiej, aby, o ile możności jakością w zupełności 
zadowolnie naszych małych. Szczegóły w afiszach.

Sprawy miejskie. Wczoraj obradowała komisya 
ekonomiczna miejska pod przewodni ;twem r. m. pos. 
J. Rottera i uchwaliła zakupić 1 egzemplarz nowe­
go odciska mapy katastralnej miasta Krakowa, — 
dalej postanowiła stosownie do wnioskn Magistratu 
przedłożyć Radzie miejskiej projekt nowego nmun- 
dnrowania służby m iejskiej, jak również wniosek 
nabycia realności pp. Majerów przy ulicy Wielopole 
1. 7 na pomieszczenie kursów imienia dra Adryana 
Baranieckiego. — Po za tem uchwaliła sekeya eko­
nomiczna szereg drobniejszych wniosków natury 
adminifatracyjno-wewnętrznej.

Na uroczystym wieczorze Mickiewiczowskim,

urządzanym staraniem młodzieży akademickiej uni­
wersytetu Jagiellońskiego wygłosi słowo wstępne 
p. Kazimierz Tetmajer. Tartiniego „Tryl djabelski" 
z XVIII wiekn wykona na skrzypcach akad. Eber 
przy akompaniamencie fortepianowym dra Szenka. 
W  wieczorze weżmio także udział chói akademicki.

SD-awy węglowe. Do Wiednia wyjechali pre­
zes komisyi węglowej Ri dy miasta dr Styczeń, oraz 
inspektor ekonomatn, zarządzający składem węglo­
wym p Teodor Kułakowski, celem poczynienia kro­
ków w dyrekcyi kolei północnej o otworzenie bra­
my do składa miejskiego o:l nlicy Warszawskiej, 
ze względu na wygodę odbiorców i wyjaza far 
z węglem na miasto. Wyjazd ten j*st obecnie bar­
dzo utrudniony.

Zapowiedziany kurs 4-tygodniowy dla leka­
rzy rozpoczyna się w nadchodzącą nieuzieię dnia 
25 b. m. i trwać będzie do 23 grudnia. Kurs 
ten — jak wiadomo — urządzają docenci naszego 
Uniwersytetu. Uwzględni on w szczególności kwe- 
stye praktyczno ze wszystkich dziedzin nanki le­
karskiej t. j anatomii patologicznej, bakteryologii, 
chemii lekarskiej, chirurgii, dentystyki, patologii, 
laryngologii, medycyny wewnętrznej, okulistyki, po­
łożnictwa i gynekologii.

Krakowskie Koło filologiczne odbędzie posie­
dzenie w piątek 4uia 23 b. m. o godzinie 6 wie­
czorem w Collegium novnm z następującym porząd­
kiem dziennym: 1) Odczyt prof. Wiktora Schmidta 
pod tyt. „Rzeźba nagrobkowa i jej zastosowanie 
w szkole". 2) Wniosk! członków.

Z kasyna powszechnego, w sobotę dnia 24 
b, m., jako w willę św. Katarzyny, odbędzie się 
zabawa taneczna w tntejszem kasynie powszechnem 
Poprzedzi zabawę krótki koncert, w którym oprócz 
orkiestry wojskowej pnłkn 6(j, weźmie udział chór 
męski, złożony z 12 członków, |humoryst,yczne mo­
nologi itd. Początek o godz. pół do 8 wieczorem.

Nieludzcy rodzice. Do policyi dano dziś znać, 
że przy ulicy Miodowej pod 1. 16 stróż tej kamie­
nic; Stanisław Dos popełnił morderstwo na wła- 
sneir dziecku Przybyła na miejsce komisya poli- 
cyjno-lekarska z drem Szaitrem na czele, a po otwa-- 
cin przez ślusarza drzwi zastała za łóżkiem ubo­
giej stancyjki trupa dwuletniego chłopczyka okry­
tego sińcami. Rodzice małego erdzieś zniknęli. Zwło­
ki dziecka odwieziono do zakładu medycyny sądo­
wej, a za rodzicami wdrożono dochodzenie, czy i 
o ile przyczynili się do śmierci swego dziecka.

z  notatek policyjnych. Dnia 20 b. u skradzio­
no przed południem z Mnzenm ks. Czartoryskich, 
po wyłamaniu zamku, zegarek złoty damski z de­
wizką i agrafką. Na kopercie, po stronie odwrotnej, 
wysadzanej perełkami i rnbinkami, jest emalia, 
wyobrażająca siedzącą postać kobiety. N ł agrafie 
także podłużna, misterna emalia.

Powracającej z roboty z Niemiec Annie Trem- 
barczyk skradł nieznany sprawca na tutejszym 
dworen pugilares z kwotą 100 marek w złocie. — 
Zofia Rainer zgubiła na tutejszym dworcu złoty ze­
garek damski.

Ostrożnie Z bronią palną! Tomasz Marszałek, 
kilkunastoletni chłopiec, (jawiąc się ze swym przy­
jacielem rewolwerem, o mało nie przepłacił życiem 
tej zabawy. Przyjaciel jego manipulował bowiem 
tak nieumiejętnie nabitą bronią, iż niespodziewanie 
padł strzał i ugodził w plecy Marszałka w okolicy 
lewej łopatki. Wylękniony Marszałek coprędzej po­
spieszył na stacyę Pogotowia, które po udzieleniu 
mn pierwszej pomocy, odstawiło go do szpitala św.
Łazarz?, i ;dzie dla wydobycia kuli ied a  zastosowa­
ne pponitnnU TłBŚffcetia.

Egzamin fizykacki w namiestnictwie złożyli le­
karze weterynaryi pp. Juliusz Fechtor z Mostarn 
(z odznaczeniem) i Emil Rath z Kołomyi.

Telefon W Nowym Sączu. Dyrekcya poczt do­
nosi, że przystępuje do przedwstępnych robót celem 
□rządzenia w Nowym Sączu rządowej sieci telefo­
nicznej. Oznajmia tedy wszystkim interesowanym, 
którzy jeszcze nie wnieśli podań o nrr-ądz inie te- 
lefona w »wych pomieszknsiżch, kancelaryach, kan­
torach, sklepach etc- że pisemne i ostemplowane 
zgłoszenia należy do dni 30 złożyć w binrze sekcyi 
linii telegraficznych w Nowym .Sącza w budynku 
pocztowym.

B-zytwą poderżnęła sobie gardło włościanka
Sowielska w Iżykn (Limanowa) Brzyczyrą kroku, 
który śmierć spowodował, była przegrana sprawa
0 grnnt w sporze z zięciem.

Z Nowego Sącza do Tarnowa odstawiono jnż 
P. Feliksa Doerflera. wydawcę „Podhalanina", któ­
ry stanie przed sądem przysięgłych dnia 3 grudnia 
w Tarnowie, oskarżony o obrazę czci adw. Nowo­
tnego i ks. Wawrzynowskiego w Nowym Targu.

Uwięziony za napad na mieszkanie dra Lndomiła 
Korczyńskiego w Krynicy Michał Łopuszański, cią­
gle przebywa w areszcie śledczym w Nowym Są­
czu. Wczoraj Łopuszańskiego fotografowano w wię­
zienia; fotografie hędą rozesłane do wszystkich 
miejsc kąpielowych, b o ' podejrzywają, że Łopuszań­
ski w wieln miejscowościach dopnścił się nadużyć.

Wybory do nowosądeckiej Rady miejskiej za­
twierdziło namiestnictwo mimo tego, że przeciw nim 
wnoszą wyborcy zażalenie do trybunału administra­
cyjnego.

W e wtorek o godz. 7 wieczorem zwołał bur­
mistrz dr Barbacki posiedzenie nowej Rady, celem 
próbnego nkonstytuowania się jej wyboru magi­
stratu i burmistrza- przewodniczącym wybrano ks. 
infułata dra Góralika, jako ‘najstarszego wiekiem. 
Przemawiało kilkunastu radrych. Zarzucali drowi 
Barbackiemn, że czyni wydatki bez uchwały rady, 
że bez wiedzy rady zawiązał stosunki z centralnym 
komitetem, że przyjmował i wypełniał zlecenia tego 
komitetn, że przyjął wybór na członka komitetu 
centralnego itd. Następnie przystąpiono do próbnego 
głosowania na burmistrza, przy którem padło 18 
głosów na dra Barbackiego, a resztę na dra Gał- 
kiewicza.

Po tem próbnem głusowanin zamknięto posiedze­
nie i zwołano na środę posiedzenie nowej rady 
celem stanowczego ukoustytnnwania się jej. Przy­
był również ?far»sta n. Jarosz. Posiedzenie zagaił
1 przewodniczył najstarszy wiekiem radny p. Cha- 
skel Landan, który łamaną p^lstczy zną oglosił hra,k 
kompletn: „Z powoda, że dzi .ięc panowie nie przy­
szli, przeto będę prosić państwo na dragi f aZ-

Część radnych postanowiła nie dopuścić do ukon­
stytuowania się rady, aby ona roźw ią^nł z°stała.

Przed ratuszem liczna stała publiczność, muzyka 
i moździerze, z których miano strzelać po wyborze 
burmistrza. Wszystko musiano nsunąt. Na następne 
posiedzenie w celn ukonstytuowani* i ę rady mąią 
być radni wezwani ped kąrą.

Na 7 dni aresztu Z* różne występki przy nrzą- 
dżaniu zgromadzeń, zasądził sąd w Wadowicach 
byłego posła do Rady państwa, Jana Knbika.
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Kronika lwowska. Iwan Trusz, malarz ruski, 
Przyjechał z Kijowa i przywiózł z sobą wiele prac, 
tórych wystawę zamyśla urządzić w tych dniach 

^8 Lwowie.
Wybór nowego rektora uniwersytetu lwowskiego. 

^ miejsce arcybiskupa ks. Bilczewskiego. odbędzie 
*- w przyszłym tygodniu.

Nadużycie strażnika skarbowego, z Podwoło-
C2ysk donoszą: Przekupce tutejszej, wracającej z 
®*kłem dzieckiem z W ołoczysk (Bosyi) zamknął 
0llegdaj o godz. 3 1/., po południu przed nnsem ro- 
&̂tkę strażnik skarbowy, powiadając, że już o 

Wierzchu on urzędować nie myśli. Do Rosyi ró­
wnież nie mogła wrócić, przepustka była bowiem 
'Istawlona z powrotem do Austryi. Przedstawić 
^ źn a  sobie rozpacz biednej kobiety. Płacz, lament 

pomógł i musiała z dzieckiem swojem przepę- 
, *lć noc pod gołem niebem, tj, w pasie tak zwa­
lali neutralnym, nie należąeym ani do Kosyi, ani
0 Austryi. Dopiero wczoraj o godz. 8 rano do- 

***ła się do domu, 16 godzin zatem leżała podczas
i wiatru.

Sprawa ta oprze się wyżej, wystosowano nowiem 
^Stramy z zażaleniem do dyrekcyi skarbowej i 
'■mińterstwa finansów.

Rozwadów nad Sanem, 20 listopada. Staraniem 
'i arzystwa kasynowego odbył się dnia 17 b. m.

1 *czorek muzyKalne-wokalny ku- czci Mickiewicza, 
ality, jak na nasze stosunki, program wypełniły: 

Vępne słowo, wypowiedziane z uczuciem patryo- 
Itcznem, p izez p. dr I., prezesa kasyna, zachwy-

■jący śpiew pani M., „słowika rozwadowskiego", 
,*óry niestety wkrótce opuszcza Rozwadów i odla­
n e  do Pilzna, trio na fortepian i skrzypce mi 
^tłowsko odegrane przez pp. dr D.. dr R., i dr Ł..

I J*klamacye i gra na fortepianie panny F. z Nad­
wozia, młodei i nadzwyczaj utalentowanej piaui- 

tki. Do uświetnienia wieczorku przyczyniło się zna­
c i e  niedawno założone „Kółko śpiewackie11, które 
tod dzielną batutą p. Z. zbierało zasłużono oklaski.

Dała tutejsza inteligencya, mieszczaństwo i li- 
**hie przybyli goście z okolicy wypełnili salę po 
J^egi i życzyć tylko należy, aby Towarzystwo 

"ynowe kontynuowało dalej nrządzanie podobnych 
'Wzorków, które szczególnie na prowincyi budzą 
_ 'odtrzymują ducha patryotycznego i przyczyniają 

nadzwyczaj do ożywienia towarzyskiego życia. 
Zasypani na śmierć. W miejscowości Szybalin. 

"  ®. brzeżanowskiego, 21-letnia Agnieszka Nasypa- 
V  i 29-letnia Handzia Nieboraczek, kopiąc glinę, 
'"itały przez przypadkowe usunięcie się powierzchni 
Id niemi znajdującej się ziemi tak nieszczęśliwie 
■ lypane, że poniosły śmierć na miejscu.

Z Cieszanowa piszą: W Lubiencu Nowym przy 
^Osobności kopania jam za borsukami w t. zw.

ie „Barona" został przypadkow o przysypany zie­
mią tamtejszy parobczak Iwan Wywrynkiewicz. Mi- 
*9 natychmiastowej pomocy nie zdołano go przy- 
^óeić do życia.

Z Sambora donoszą: W  Mokrzynach, tut. powia- 
 ̂ kopał zarobnik Piotr Buczek glinę w miejsen 
Ocznie już wzgłębionem w stosunku do górnej 

^rstwy. Wskutek tego obsunęła się górna war- 
?fca gliny i zaszpała Buczka tak nieszczęśliwie, 

poniósł śmierć na miejscu.
Na jllbileU8Z ćwierć wieko wy uniwersytetu w 

^erniowcach zapowiedrlel' między innymi swe przy- 
Icie : minister oiwUty Hartę, i prof. Zoll z Kra-

1 V * -
dlllb. Dziś odbył się w kościele parafialnym w 

łs-zymowip ślub znakomitego powieśeiopisarza p. 
ł8odora .lęąke-Choińskiego z p. Cecylią Grabowską. 

Wieczór estradowy p. Wandy Siemaszkowej 
26 b. ni. w Warszawie zapowiada się bardzo 

-°brze. Oprócz deklamacyi p Siem sakowej, która 
'Ipólnie z p. Pawłowskim aktorem teatru krakow 
^ego, odegra j«dnę z wybitniejszych scen sztuki 

sieci" Kisielewskiego: współudział w i pozorze 
Wyjęli: p. Krubzelnicka. p. I»idnrt młoda fortepia- 
^*tka p. Naimska oraz podwójny kwartet „Lntm-

. Księgarnie ruchome P. B orkow ski, właściciel 
luej z księgarń warszawskich, poczynił n w a- 

kroki w celn otrzymania pozw olenia na pu- 
“‘'zenlb na miasto księgarni ruchomych. Księgar ■ 
*e te krążyłyby po uboższych dzielnicach miasta, 

>ł*Wożąc jedynie tanie wydawnictwa groszowe.
Oferty na przedsiębiorstwo telefonów załatwio- 
oncgdaj w Petersbnrgu Udzielono: w Petersbnrgn 

JJ^ządowi miejskiemu który zaproponował abonament 
|"®zny w wysokości 55 rubli; w Moskwie Towarzy- 
'  ‘U telegraficznemu duńsko-szW edzko-rosyjkiemu, 
Jóre zaproponowało 79 ruhli rocznie; w Warsza- 

temu samemu Towarzystwu, które zapropono- 
*ło 69 rubli rocznii ; w Odesie konsulowi dnń- 
'kimu Rafałowiczowi, który zaproponował 48 rnbli;

Rydze Towarzystwu: Ruckertowi i ks. Krapotki- 
°wi. którzy zaproponowali 57 rnbli rocznie.
 ̂ Między Warszawą a Petersburgiem wkrótce 
Jrsoiyać zaczną specyalne pociągi, robiące po 75 
 ̂1orst na godzinę, tak, że całą tę przestrzeń prze­
l a ć  się będzie w 16 godzin.
I Pierwsza „architektka". w  Bystrzycy (w Sie- 
^iogrodzie) na konkursie budowy nowego gmachn 

, ®Uictwa pobiła swych przeciwników p. Lryka Pan- 
„architektka". Będzie to pierwszy budowniczy 

^*ajn żeńskiego, budujący gmach publiczny. P. 
'Mas liczy obecnifc 28  lat. Od 17 roku życia 
'•‘ńiowała się praktyką mularską, a następnie u- 

, "szczała do szkoły budownictwa, gdzie uzyskała 
.^Plom. Bardzo ciekawą będzie jednak trwałość 
."rów , wzniesionych delikatnemi rączkami płci nie- 

“ ■>ciej. -Takich zresztą dziedzin kobiety obecnie 
I Wybuch wulkanu stromboli. Po W ezuwiusza 
^*tnie okolicznych mieszkańców zaczyna niepokoić 
j Tomboli. W ulkan ten, stanowiący część wysp Li- 

gdzie, wedłng mniemania starożytnych, mial 
^ z ib ę  Eol, wybucha z każdym dniem silniej. 
/*Hstannemn wylewowi lawy towarzyszy wyrżn­
i j  ognia i popiołu. Lawa, ziębnąca na pewnej 
p s t r z e n i ,  wyrzucaną jest następnie na daleką 

“ 'łość w kawałach skamieniałych.
^Ny8tawa powszechna w Paryżu znika z nad-
iJ^czajną szybkością. W ozy, ciągnące się długim 

, jadą w stronę pńhi-Marsowego i powra-
naładowane najrozmaitś >mi przedmiotami. — 

Hicy wywożą krzewy i kwiaty, cieśle wyjmu- 
J^.*®Wsząd drzwi i okna. robotnicy, nie mający za- 
V a > zalegają w e jśc ia , prosząc o robotę. —  Nie 
|u JBtkie pawilony skazane są na zagładę, I tak: 
ty( ‘ńn państwa P o r a , przeniesiony do Q aita , po-
W hlhllnt.nlra miaialfjr Połow aranbi oia

kną prócz pagody oddziału holenderskiego, która 
przeniesioną zostanie zapewne do jakiegoś muzeum. 
Poczta, telegraf i telefony pozostaną jeszcze nadal 
czynne na wystawie, natomiast telegraf na trz“ - 
ciem piętrze wieży Eiffel zniesiono od wtorku.

Ministeryalna historyozofia. w  Niemczech 
wszystkie prawie dzienniki ogłaszają obecnie tak 
zwane „Hnnnenbriefe", czyli listy z Chin, pisane 
przez żołnierzy niemieckich, a donoszące o okru­
cieństwach, popełnianych na chińskich jeńcach. — 
W  mowie, którą w parlamencie niemieckim podczas 

debaty chińskiej" wygłosił przedwczoraj minister 
wojny Gossler, jest także ustęp, poświęcony owym 
listom. „W yra? Hnnnowie — mówił p. minister — 
przeszedł teraz do prasy socyalistycrnej, pochodzi 
zaś z mowy. którą cesarz wygłosił w Br°merhaven. 
Ale wyrwano go ze związku; należy iść za całym 
tokiem myśli cesarza, a wtedy można nabrać prze­
konania, że teraźniejsza wyprawa przeciwko Chi­
nom jest odwetem za okrucieństwa, popełnione w 
Europie i Niemczech przez Mongołów przed 1500 
latami. (Burzliwa wesołość). Młyny Boga mielą po­
woli. ale pewnie (burzliwa wesołość)." Nie dziwimy 
się wcale tej wesołości członków parlamentu nie­
mieckiego. Myślano z początku, że teraźniejsza wy­
prawa niemiecka do Chin ma być odwetem za na­
pad Czengischana na Europę; byłoby to rzeczywi­
ście „powolne mełcie młynów Boga", trwające 700 
lat. Ale 1500 lat według obliczenia p. Gosslera. 
to nieco za długo!

Ciekawi jesteśmy, czy hr. Billów, kanclerz Rze­
szy, zgodzi się ńa Fitrtoryozofię ministra wojny 
Gosslera ?

Przykre! Wśród pasażerów, którzy w tych 
dniach przybyli do Hoboken na parowcu „Hiabia 
Waldersee", znajdowali się także pianistka pary­
ska, panna Leonia Duąuesne i rzeźbiarz Józef Du­
mas. Rzeźbiarzowi pozwolono wysiąść bez prze­
szkody, pięknej jego towarzyszce wylądowanie nie 
poszło tak gładko.

Amerykański komisarz emigracyjny otrzymał mia­
nowicie telegraficzne doniesienie, iż chodzi tutaj o 
uprowadzenie, to też młodej pannie nie pozwolił 
wysiąść na ląd. Dumas prosił, błagał, protesto­
wał - nie pomogło nic; urzędnik postawił ma al­
ternatywę. albo wzi y' natychmiast ślab z panną 
Duąnesne, albo też patrzeć, jak jego „przyjaciółka" 
będzie pierwszym parowcem odjeżdżała z powrotem 
do Europy

Wpędzony w ten sposób w matnię, musiał arty­
sta przyznać, iż posiada w Paryżu prawowitą mał­
żonkę, przyczem zaklinał się na wszystko w świę­
cie. iż w dnin, w którym otrzyma rozwod, stanie 
przed ołtarzem z panną Duquesne.

Pomimo tych przysiąg i łez pięknej panny, która 
nie chciała opuścić swego opiekuna, nieubłagany 
stróż prawa rozdzielił czułą parę. Panna Dnąnesne 
musiała pierwszym okrętem powrócić do I  rancyk

Żarłoczność. Jedna z gazet warszawskich do­
nosi że pewien tragarz założył się z pieke.rzem, iż 
za jednym zamachem zje: 5 kur, garnek kapusty 
kwaszonej, 2 aTbuzy, 3 fnnty gruszek, 4 funly ja­
błek, 3 fnnty śliwek 5 ogórków solonych, l  Chleb, 
oraz wypije przytem wiadro wódki, 6 bntelek piwa 
i 3 syfony wody sodowej. Biesiadzie tej asyatowało 
liczne grono ciekawych — Tragarz zjadł wszystko 
z apetytem i po tej obfitej kolacyi położył się spać. 
Rezultat jednak tej uczty okazał się nader smu­
tny, gdyż tragarz tej nocy zmarł.

j, .
8uach galeryą sztna pięknych. Pawaion serbski 

1(1̂ wuie ustawionym będzie w Belgradzie. Pawi- 
\ pra®y pozostanie na miejscu do dnia 15 grn- 

Go tej pory będą mieli do niego dostęp

bibliotekę miejską. Pałac grecki stanie się

flnik

M ia n o w a n ia  i p rze n ie s ie n ia . Minister sprawieddwości 
przeniósł radcę sądu krajowego Juliana Olińskkiego 
z Suczawy do ('zemiowiec; zamianował -adrami sado­
wymi I instancji zastępców proko lU t państwa Hen­
ryka Kwiatkowskiego we Lwowie d) i Stryja, Aleksan­
dra Kozaczka w Kołomyi dla Kołomyi, sekretarzy sądn 
Teodora Allacza w Kimpulnngu i dra Karola Plohna w 
Czerniowcach dla Suczawy. za stępców prokuratora dra 
Bohdana Krynickiego w Stani i/< won ie dla Lrzeżan. 
Franciszka Moora v Sanoka dl» Sanoka, sekretarza są­
du wyżsrego wc Lwowie Józeta hr. Kalinowskiego dla 
Przemyśla i sędziego Dowiatowegn Wład. Domarskiego 
w Waszkowcach dla Waszkowic.

Minister oświaty zamianował dyrektora I szkoły wy­
działowej źińskiej we Lwowie Jul. Fąfarę inspektorem 
pow. w IX kl. rangi iia okręgu lwowskiego, gr.-kat. 
katechetę w gimn. tcrnopolskiem Eug. (Trnmnickiego 
katechetą w oimn. złoczowskiem, a gr.-kat. katechetę 
Damiana Konstantego Łopatyńskiego katechetą w Tar­
nopolu.

Repertoar Teatru miejskiego.
sobotę -1 listopada: „Sobótki" (Johannesfnner), 

sztuka w 4 aktach Hermana Sudermanua (nowości.
W niedzielę 25 listopada:' „Sobótki".
Składki. Bla Tow. „Szkoły ludowej" złożyli koledzy 

ś. i Józefa Papiesza 8 K 60 h.

7 kalendarza W piątek 23 listopada: Klemensa pap, 
i T n k r e c v i w  sobotę 24 listopada: Jana od Krzyża i 
Flir“  męcz.: w niedzielę 25 listopada: Katarzyny pan-

^Ws :hód słońca 23 listopada o godzinie 7 minut 10; 
zachód o godzinie 3 minut Długość dnia godzin ,08
minut 3h. , <

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 21-go listopada 
pochmurno. Te -mometr od 4 4 doszedł do +  112 C. 
Barometr opada.

flnia 22 listopada o gudzinie siódmej rano stan baro­
metru był 741'6 mm., termometru +  7’4 C. — Wiatr
wschodni.

G a b ry e lu  (Krzysztofory, Kraków) splze- 
i  je fortepiany najznakom itszej w A ustryi 
fabiyki Petrof z m echaniką angielską 

po 5 0 0 , wiedeńską po 3 0 0  złr

okazywał, a za poradą słynnego Raucha, oddany 
został do szkoły przemysłowej na oddział rysunko­
wy w Monachium. Młody adept sztuki zrobił tam 
w krótkim czasie znaczne postępy, a rysunkowo do­
statecznie przygotowany, wstąpił do instytutu poli­
technicznego na oddział rzeźbiarski, prowadzony 
wówczas przez prof. Halbiga. Pod tym znakomitym 
kierunkiem pozostaje Zumbusch aż do r. 1850, 
w którym to roku przedsiębrał młody artysta po­
dróż do Włoch. Za powrotem z tej ziemi klasy- 
cznej, popierany przez duchowieństwo, wykonywa 
między innemi dla kościoła parafialnego w Doms- 
dorf statnę Madonny Liczne zamówienia nie prze­
szkadzają mu jednak w stndyach, dla których w 
roku 1857 przedsiębierze powtórną podróż do Italii, 
aby już jako Jojrzewąjący talent w konkursowych 
pracach mógł sił swoich spróbc wać Kilka dzieł, 
które w marmurze wykonywa, pozwalają mu spę­
dzić rok 1867 we Włoszech. Artystyczna działal­
ność jego coraz bardziej się rozszerza, a bawarski 
król Ludwik II rozstrzyga konkurs na pomnik Ma­
ksymiliana II, oddając Zumbuschowi wykonanie je ­
go. Po uroczystem odsłonięciu pomnika, które na­
stąpiło w r. 1875, znajdujemy dzisiejszego jubilata 
ju i od dwóch lat na stanowisku profesora Akade­
mii wiedeńskiej, gdzie obok sumiennej a brzemien­
nej w owoce pracy profesorskiej, wykonywa w tym 
czasie cały szereg pomników, z których jedynie 
wymienię: pomnik Beethovena, Maryi Teresy, mar­
szałka Radeckiego, posąg konny arcyks. Albrechta 
i wiele innych dzieł dla osób prywatnych.

Jako człowiek i profesor pełen nieprzebranej sło­
dyczy i wyrozumienia w stosunku dó młodych, jest 
wzorem pracowitości niezwykłej. Przybycie jego do 
Wiednia w r. 1873 było następstwem wystawy 
światowej, na której rzeżha anstryacka w porówna­
niu z tą sztuką innych narodowości, bardzo pod­
rzędną odegrała rolę. Wprowadza tedy Zumbnsch, 
jak na ówczesne stosunki w iedeńskiej nowe kie- 
rnnki; obok szerokiego styln, traktowanie poszcze­
gólnych części pełne jest naturalizmu. Był to prze­
wrót w kierunku dotychczas w akademii wiedeń­
skiej panującym, a imię tego rewolucyonisty ściąga 
do Wiednia liczne zastępy młodzieży, pragnącej je ­
go pozostać uczniami. To też korzystali z nauk 
jego i pod jego kierunkiem wykształcili się polscy 
rzeźbiarze, których nazwiska w chronologicznym 
porzsdkn ich pobytu u Zambnscha wymieniam: Ce­
liński, Wiśniowiecki, Barącz, Błotnicki, Trembecki, 
Tombiński, Pleszowski, Dykas, Wojtowicz, Madej­
ski, Nalborczyk.

Znmbnsch jako artysta nie jest bynajmniej poetą 
serca, nie masz tam sentymentalizmu. Jego dzieła 
cechuje surowa prostota obok szerokiego potężnego 
traktowania. Z kilkakrotnego pobytu jego we W ło­
szech pozostało silne odbicie wrażeń, jakie odniósł 
z dziel Michała Anioła, jest jednak dnehowo rodzo- 
njm synem Raucha. a bratem Schillinga. Ta epo­
ka w całych Niemczech ma swój przepiękny okres 
i do tej epoki zaliczyć wypada Zambnscha.

O bladej, ascetyczne] twarzy, z której spływa 
długa, dziś srebrną nicią gęsto przetykana broda,
0 postaci wyniosłej a dystyngowanej, robi jubilat 
wrażenie raczej dyplomaty, hiż artysty. Spokój
1 dystynkeya charakteryzują czcigodnego profesora. 
Dziś, choć 70 zima pizebiega ponad jego głową, 
dłuta z rąk nie wypuszcza, ale ciągle, bez przerwy 
z systematycznością rntynisty pracuje.

Liczni wielbiciele, jakoteż uczniowie, postanowili 
na cześć jego wybić złoty medal, którego wykona­
niem zajął się jeden z wybitniejszych artystów-me- 
dalierów p. Piotr Breithnt. Dwie nczty, bankiet 
przez „Związek artystów" (Kiinstler-Genossenschaft) 
dany 23 b. m. i nc.zta przez grono profesorów 
Akademii dnia 24, uświetnią 70 rocznicę urodzin 
Znmbuscha.

Słów tych kilka dyktuje mi nieiylko obowiązek 
wdzięczności względem mistrza, ale wybitna osobi­
stość jubilata, która stoi w bezpośrednim związku 
z rzeźbą polską. Tadeusz Błotnicki.

arze. W  Troeadero wszystkie budynki zni-

Kasper Zumbusch.
(Z powodu rocznic)' 70-letnich urodzin).

Mało jest ludzi obcej narodowości tak  ̂blisko z 
n iszą sztuką związanych, j flL artysta, ktorego na­
zwisko na czele niniejszego artyknłn kłacziemy. 
Jest nim Kasper von Znmbnscb, profesor Akademii 
wiedeńskiej, głośny i znakomity rze< biurz. antor 
pomników, które w Niemczech i Wiedniu świadczą 
o jego wielkim talencie, człowiek wiedzy , półwie­
kowej. nieustannej pracy. Mąż; ten święci w dnin 
dzisiejszym rocznicę 70 urodzin a sr brn« to lato 
każe ma opuścić progi A k a d em ii, gdzie przez jat 
27 był profesorem, jej ozdoba i chlubą.

A  związany on jest z ćwierćwiekową historyą 
sztuki polskiej, bo wykształcił całj szereg artystów 
rzeźbiarzy naszych, brał udział jako sędzia w kon­
kursie na pomnik Mickiewicza w Krakowie, a nie­
dawno ustawiono dzieło dłuta jego w Panteonie 
naszym, w katedrze krakowskiej, pomnik kardynała 
Zbigniewa Oleśnickiego.

Profesor Kasper v. Znmbnsch urodził się 23 li- 
btopada 1830 roku w Herzebrocl w Westfalii, 
gdzie jnż jako chłopiec wybitny rzeźbiarski talent

wiadomości „N. Reformy4*.
Lwów, 22 listopada. Imieniem reprezentacyi 

m. Lwowa zjawił się dzisiaj u arcybiskupa no- 
nm ata ks. Bilczewskiego, który mieszka u 0 0 . 
Bernardynów, prezydent miasta dr. Małachow 
ski, wiceprezydent Michalski, przewodniczący 
Bekcyi i wiceprezydent magistratu Romanowski. 
Ks. Bilczewski dziękował za życzenia.

W  pintek odbędzie się na uniwersytecie wy­
bór rektora. Proponowany jest z wydziału filo­
zoficznego prof. dr Kruczkiewicz.

Arcybiskup nominat ks. Bilczewski wyjeżdża 
na kilka tygodni w góry dla wypoczynku, uro­
czyste jego pożegnanie na uniwersytecie odbę­
dzie się później.

Dziś znowu wydarzyły się trzy wypadki ty­
fusu wśród cywilnej ludności s 2 przy wojska, 
jeden w artyleryi a jeden w piechocie. Rraci- 
szek 0 0 .  Dominikanów, który przed kilku 
dniami zachorował na tyfns, umarł.

„Dziennik. Polski" pisze, że da wczorajszem 
posiedzenia Izby handloyya-przemysłowej zda­
rzył się charakterystyczny, wypa4°k. Nowo 
przybyły ze Stanisławowa ezlohek tej Izby, nie- 
iaki Groldenberg, wystosował do prezydenta Pie- 
pesa zapytanie jakieś, ale po niemiecku, twier­
dząc, że nie umie po polsku.

Na to przerwał mu p. Leopold Baczewski. 
żądając od prezydenta aby przemowę p. Gol- 
denberga przetłumaczył na polskie, bo nikt nie 
jest obowiązany rozumieć po niemiecku.. Prezy­
dent uczynił zadość żądaniu p. Baczewskiego, 
dodając, że język joemiecki nie jest z obrad 
Izby wykluczony. Przemawiał potem jeszcze 
raz p. Goldenberg ale jnż przez tę chwilę na­
uczył się po polsku, bo po polsku przemawiał.

Senat uniwersytetu lwowskiego wysyła na 
ćwierćwiekowy obchód uniwersytetu czerniowie- 
ckiego proi. dra Ćwiklińskiego.

Krajowa knmisya rolnicza zebrała się pod 
przewodnictwem marszałka Badeniego dla obrad, 
między innemi nad projektami agrarnemi po­
słów Hupki i Potoczka.

Ruch przedwyborci y.
Tarnów, 22 listop. Burmistrz R ogojski zwo­

łał na wczoraj wyborców, celem wysłuchania 
wyznania politycznego kandydatów. W ybrany 
przewodniczącym, udzielił głosu dr. E n t o w -  
s k i e m u, który w godzinnej przemowie w yja­
śnił stanowisko swoje, skierowane obecnie bar­

dziej na lewo i bronił swycb poglądów, co do 
solidarności Koła. Mówcę darzono bucznemi o- 
klaskami. Przemawiał następnie kontrkandydat 
dr. S t o j a ł o w s k i, którego mowa była nie- 
udałą kopią mowy Rutowskiego. Zapewniał tyl­
ko, że urodzony w Tarnowie, będzie dalej mie­
szkał w Tarnowie a wskutek tego będzie za­
wsze na usługi wyborców.

Tarnopol, 22 listop. W czoraj odbyło się tu 
w ratuszu zgromadzenie przedwyborcze wybor­
ców V kuryi, w którem wzięło udział około 300 
wyborców, Zgromadzenie zagaił adwokat dr. 
D a n i 1 o w i c z, kreśląc po krótce wadliwą ordy- 
nacyę wyborczą.

Uchwalono, że wyborcy głosować będą za ta­
kim kandydatem, który uroczyście oświadczy, 
że do Koła polskiego nie wstąpi, że będzie za 
powszechnem prawem głosowania i że na każde 
v\ ezwanie przed wyborcami się zjawi. Oklaska­
mi uchwalono taką rezolucyę i listę 55 kandy­
datów na wyborców V kuryi.

Praga, -22 listopada. W czoraj odbyło się tu 
zgromadzenie rękodzielników, na które przy­
było bardzo wielu socyalistów, Przewodnik so- 
cyalistów czeskich , nie stojących na gruncie 
narodowym, dr Soukup, zabrał głos i podniósł, 
że wkrótce w Pradze zawiśnie w miejsce cze­
skiego czerwony sztandar. Posypały się zaraz 
głosy oburzenia przeciw mówcy. —  Ściągnięto 
Soukupa z trybuny i obito laskami.

Wiedeń, 22 listopada. „W iener Z tg" ogłasza: 
Cesarz nadał prezydentowi sądu wyższego w 
Pradze. Franciskowi Jansa, z okazyi przenie­
sienia go na własną prośbę w stan spoczynku, 
szlachectwo z uwolnieniem od taksy.

Równocześnie zamianował cesarz prezydenta 
sądu wyższego w Bernie, W iktora W essely’ego, 
prezydentem sądu wyższeeo w Praa/e.

Prezydent W essely nie jest politykiem i łu­
bianym urzędnikiem. Umie po czesku.

Praga, 22 listopada. W czoraj ukończono wy­
bory uzupełniające do Rady miejskiej przez do­
konanie kilku wyborów ściślejszych. Ogółem 
wybrano: 11 Staroczechów, 14 kompromisowych 
kandydatów stronnictwa staroczeskiego i mło- 
doczeskiego, 8 Młodoczechów i 3 samoistnych 
kandydatów.

Budapeszl, 22 listopada. Minister skarbu 
przedłożył w Izbie projekt ustawy, przedłuża­
jącej na rok prowizoryum ugody f i n a n s o w e j  
z K r o a c y ą .  a mianowicie od 1 stycznia 1901 
roku po 31 grudnia tegoż rokn.

Satmar, 22 listopada. Bratobójca Bela Pap 
został dziś powieszony.

Szegedyn, 22 listopada. Rada miasta uchwa­
liła wnieść memoryał do Sejmn o utworzenie 
samoistnej dla W ęgier granicy cłowej.

Paryż, 22 listopada. „New Jork Herald" do­
nosi z Rzymu, że nastąpiło tam silne napręże­
nie stosunków między ambasadorem austro.-wę- 
gierskim a kuryą. Rząd ausfryacki domagał się 
purpury kardynalskiej dla arcybiskupa Pragi 
Skrbensky’ego, kury a odmówiła, bo ks. Skrben- 
sky na kardynała jest za młody. Nie chce ró­
wnież kurya obdarzyć kapeluszem kardynal­
skim jednego z arcybiskupów francuskich, na­
tomiast kardynałami zamianuje dwóch biskupów 
amerykańskich.

Londyn, 22 listopada. „Evening Standard" 
podaje z zastrzeżeniem pogłoskę, jaka nadeszła 
z K a p s z t a d t u ,  jakoby marsz. R  o b  e r t s  
m i a ł  s p a ś ć  z k o n i a  i o d n i e ś ć  c i ę ż k i e  
u s z k o d z e n i e  c i a ł a .

Londyn, 22 listopada. Donoszą tn z B l o e m-  
f o n t e i n, że następca K r u g e r a ,  prezydent 
S c h a l k  B u r g e r ,  zmarł podobno jeszcze 2 
b. m. w szpitalu z ran, odniesionych na polu 
bitwy.

Londyn, 22 listopada. Z  J o k o h a m y  dono­
szą. że niedawno znajdnjący się n steru rządu 
gabinet 11 o przechodzi przesilenie. Minister 
bowiem handlu, który dawniej był prezydentem 
Izby niższej, oskarżony jest o branie łapówek. 
Ma on wkrótce zostać aresztowany.

Sowy Jork, 22 listopada. Cyklon spustoszył 
k’ 'ka miast w stanach Teneesee i Mississipi 
W  Teneesee zginęło 50 osób. W  Kolumbii zgi­
nęło 37 osób.

Pobożna decnncyacya.
Wiedeń, 22 listopad i. „W iener Tagblatt" za­

mieszcza dziś wstrętny denuneyatorski artykuł 
p. t. „ P o l s k a  O m l a d i n a  i j e j  c e l e “ , 
w którym z okazyi zamachn na p. Goetza de- 
nuneyuje młodzież polską w Krakowie, jakoby 
ta na niedawno odbytem zgromadzeniu pod 
przewodnictwem jednego z docentów powziąć 
miała „rewolucyjną" rezolucyę, żądającą odbu­
dowania Polski. „W  ten sposób —  powiada 
równie głupi, jak polakożerczy organ —  dąży 
się w Galicyi do zniszczenia Austryi", której 
podporą chce być „W . Tagblatt", byleby mu 
za to zapłacono. „W . Tagblatt" wyraża wre­
szcie wątpliwość, czy władze galicyjskie, obsa­
dzone wyłącznie przez Polaków, zdołają poło­
żyć kres tej „rewolucyjnej robocie".

Przybycie Krfigera do Enropy.
Marsylia, 22 listopada. P r e z y d e n t  K r u ­

g e r  p r z y b y ł  t u  d z i ś  na statku „Gelder- 
land". Naprzeciw niemu udali się funkeyona- 
ryusze republik poludniowo-afrykańskich. Po 
przyjęciu ich na pokładzie „GelderJandn", pre­
zydent na ląd wysiądz:e.

Paryż, 22 listopada. Nadesłano tu adres mia­
sta Pragi, wyrażający sympatye dla K r u g e r a .  
Adres podpisali: Gregr, Herold, Horica i bur­
mistrz S r b.

Chopoba capa.

Liwadya, 22 listop. Biuletyn o chorobie cara, 
wydany wczoraj rano brzmi:

Przebieg wczorajszego dnia był pomyślny, 
subjektywny stan dobry. O g. 9 wieczorem cie­
płota 39‘2, tentno 76. Car spał w nocy mało, 
chociaż nie było do tego szczególnych powo­
dów. Ogólny stan zadowalniający. Dziś rano 
ciepłota 38. tentno 70.

Zawierucha chińska.
Londyn, 22 listopada. Do „Morning Post" do­

noszą z S z a n g  a i, że posłowie mocarstw w P ę ­
k i n i e postanowili wreszcie chwycić się ostrzej­
szych środków, celem wyjaśnienia sytuacyi. —  
Z  głównej kwatery w Pekinie wysłano do wi­
cekróla N a n k i n u telegram z żądaniem, aby

wyjaśnił swój stosunek do dworu, oraz spra­
wę przesyłania środków żywności temuż dwo­
rowi,

Londyn, 22 listopada. Z N o w e g o  J o r k u  
donoszą do „Times’u“ , że mepraw&ziwem jest 
twierdzenie hr. B ii 1 o w a. jaKoby wszystkie 
mocarstwa porozum;ały się co do warunuów 
pokoju, gdyż Ameryka poczyniła szersze za­
strzeżenia.

„New York Times" donosi, że gabinet wa 
szyngtoński stanowczo się oświadczył przeciw 
ścięciu 11 książąt i dostojników chińskich, oraz 
przeciw zniesieniu portów, nad zatoką C z y l i  
leżących. W  tym też duchu przesłał on instru- 
keye swemu posiowi C o n g e r o w i  w Pekinie.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Miohał Koncpid t h i.

N A D E S Ł A N E .
(A rtykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcyi).

N a j w y ż s z e  o d z n a c z e n i e  s t a r e g o  d r o d -  
k a  d o m o w e g o .  Od lat 35 wyrabiam franeu 
Ska WÓdke Brasaya otrzymała na wystawie pa­
ryskiej najwyższe odznaczenie, t. j. Grand Prot. 
Jest to chybn najlepszym dowoaetr, że środek ten 
i za granicą jest znany jako skutecząy. (2213)

Skład fortepianów
W. BARABASZ i Spółka

Kraków, Rynek, 39.

WSZELKIE EOBOTY DRUKLESKIE, TAK 
ZWYKŁE, JAK I KOLOROWE, WYKONUJE 
STAPANNIE, POSPIESZNIE I GUSTOWNIE 
DRUKARNIA JAGIELLOŃSKA POD ZARZĄ­
DEM L. K. GÓRSKIEGO PRZY ULICY JA ­
GIELLOŃSKIEJ, L. 10, W KRAKOWIE - •
V vW V W w W W w v l

kor. na
98 30

75
115 30
98 25

115 05
90 35

1690 —

657 —

‘440 65
G7 7 U
23 53
19 19
90 70
11 36

16* —

105 50
270 —  ■

546 —

470 —

410 1—

538 ■—
116 50
471 _

6220 —

658 —

438 —

2*1 7,

Kursa telegraficzne
g ie łd }  w ie d e ń sk ie j i  b e r l iń s k ie j  

Wiedeń, 22 listoDada I9U<.

Rentt austryacka papierowa.................
„ „ srebrn a ......................

4°/0 renta austryacka złu t a .................
4°/0 r - koronowa . .
4°/o „ węgietska ałota . . . . .
4%  „ n koron a . . .
Aacye Hanke anstro-węgierakiego . .

„ kredytowe  .....................
Londyn ......................................................
M s ir - i ...........................................................
20-to M arklwki..........................................

F ra n k ów k i......................................
Włoskie b a n k n o t y ..................................
D u k a t y .................................
Losy węgierskie prem iowe.....................
Losy tureckie . . .  . . . .
Akcye A n g loba n k u ..................................

„ U n ion banku ..................................
„ n a n k T jr e iu ..................................
„ Laenderbanku ..............................
„ Kolei Lwowsko-Czerniowieckiej
„ „ P o łu d n io w e j.
„ „ ’ Elboth • i ...............................

„ Nordbahu .................
StaatsbaLn . .................

„ Alpią© ............................
„ Tureckie T a b a czn o .....................

R u b le ...........................................................

Berlin , 20 listopada ' 9no. ‘
Banknoty a u s try a c k ie ..................................................85 —
Krótki W ie d e ń ........................................................... 84 85
Banknoty rosyjskie........................................................ 216 45

4 l/,° L is t^ jita k !- .........................   ft5 50
Renta w ło s k a ............................................................... 94 70
Akcye anstryackie kredytowe  .................  206 37
Ultimo r u b l e ................................................................... — —

W iedeń , 22 listopa d a  1900.
Spirytus g o to w y ...............................................................43 , —
Cena n a f t y ........................................................................  —
Pszenica (na je s ie ń ) .............................  . 7 93
Żyto (na je s ie ń ) ...........................................................  7 „4
K u k u ru d za ....................................................................  £ 3 2
Owies (na j e s i e n i .......................................................  5

Cennik Izby h a n d low e j i przemysłowej
w K ra k o w ie

zd . 22 listopada 190C godzina 1 w połjfdnte.

'■ Walu‘ y płacj" 1 żądają
Ruble papierowe..........................
Marki n ie m ie c k ie .........................
I ranki p a p ie ro w e ..........................
Dwndziestufrankówki w złocie

II. Listy zastawne.

4°/o

V 1 41-letnie
„ „ „ „ „ 56-letnie

III. Obiigaoye i pożyczki
V .  Galicyjskie obiigacye propinacyjue 95
6"/0 Pożyczka krajowa z roku 1873 . . —
fu',0 ” ” . ” , ”* lu „ miasta Lwowa
5°/0 Obiigacye komunalne Bi
4 ‘ / “/JO. 0 ” " ” "4 /u kolejowe . . .

I«!I3 ,

IV. L o s  y.
Losy miasta K rak ow r.................

V. Akcye.
Banku kredytowegc we Lwowie 

hipotecznego „
„ Galie, dla b. i p, w Krak. 

kolei Karola Ladv ika . .

VI. Publiczne zapisy długa, >
42/io°/o wspólna renta pap.....................  »7 85 98 65
42/io°/o » n srebrna , , . . 27.50 98 80
4°/0 renta koronowa austryacka . . .  98 10 98 115
4°/o „ „ węgierska . . .  9C — 90 70
4°/0 renta austryacka w złocie . 114 90 115,50
4°/o „ węgierska w złocie 114 70 115 40
Kursa są notowane bez knponn biei łuego, który się 

oblicza osobno.

254 — 255 5o
117 26 118 25
95 50 96 25
19 15 19 25

109 25 110 25
98 25 99 26
89 25 90 25
98 25 '9 9
91 75 92 75
92 75 93 75

>98 76 93 75
90 50 91 50

95 — 96 —

91 75 92 75
87 25 8i 50

100 — 101 25
98 50 99 60
91 75 42 75

72 25 73 25
148

•7 -

162 7“

625 — 645

424 60 427 50
534 — 640 —

H A Y A

Mydło hygieniczne dla dzieci z m ateryałów  najdelikatniejszych , odpowiadające najw ybredniejszym  w ym aganiom h ygieny, polecane przez 

pow agi lekarskie. —  W  każdej apteoe do nabycia pod nazw ą: Hayfc mydło dla dłiroi.
Kawałek 35 out. Prawdziwe tylko ze znakiem „Opatrzność".
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Podziękowanie.
Wnym A r o w i N o r b e r to w i G e r t le r o w i

i A r o w i S . l u s t l g o w i ,  lekarzom w Kra­
kowie . składam publiczne podziękowanie za 
wyratowanie mego synka z niebezpiecznej 
choroby k r u p u  I d y f t e r y i , która groziła 
już uduszeniem, a dzięki zręcznej op racyi 
i starannej opiece wymienionych Panów, dzi - 
cko w zupełności wyzdrowiało. 2213

Zygmunt Kleinberg, 
c k. feldwebel przy 13 p. p.

znającego doOrze podwójną buchalterys, jako- 
też korespondencyę w języku p. Iskiui i nie­
mieckim. Oferty z odpisami świadectw i z po­
daniem warunków płacy nadsyłać do Biura 
dzienników Hopoasa i Salomonowej w Kraso 
wie przy Place Maryackim L. 2 , pod _dresem: 

„ B u r h h z l t e r .11 2221 1 2

OGŁOSZENIE.
Magistrat Podgórza rozpisuje 

licftacyę na wydzierżawienie 
prawa poboru placowego, tar­
gowego i jaimacznegO w  Podgó­
rzu, na lat 3 począw szy od dnia 1 
stycznia 190 r. Term in du w no­
szenia ofert w yznacza się dO dnia 
1 grudnia 1900 r., do godziny 12 
w południe. 2210 i 2

O w a  sklepy
wraz z mieszkaniami i obszernymi lo.- 
kulnościami w nowym domu, w miejscu 
kąpielowym i fabrycznem, w najruchli­
wszym punkcie, z a r a z  do wynajęcia.

wŁI*|» stosowałby się dla 
piekarza, rzeźnika, lub składu obuwia: 
*1 rn & i zaś byłby dla- bandlu żelazneroi 
towarami, lub handln towarów miesza - 
nycli. lub też salon mód kobiecych.

Sklepu żelaznego lub salonu mód nie 
masz w miejscu.

Budynek ten znajduje się w najod­
powiedniejszym miejscu.

Bliższej wiadomości udzieli Andrzej 
S scsepań ski w Ustronia L. 12, ślązk 
austryucki. 2223 1 o

Na wyst. parysŁ 1900 odznaczona „Grand P r ir

Brśzaya

od 3ó lat znana. 
yiezbętln y Arotlek doutomy. 

Dostać można w aptekach i drogueryach 
i we wszystkich przodniejszych handlach

V, but. 1 K., 1 1 but. K. 1-80.
Wybornłi do nacierania prz«ciw z iziębieniu, 
gośćcowi, reumatyzmowi, do pielęgnc >ania 
zębów i ust, i w w:elu innych wypadtacj we- 

dłng wskazówki użycia. 2212 1 lu

D o  złożeniu koncesyi przez p. Kr a -  
™ s i c  k i e g o .  W ysokie c. k. Namie­
stnictwo udzieliło mr w jego miejsce 
rezwoienia na otwarcie B iu r a  p o d r o -  
d a io t w a  p r a s y  w  Jarosławiu. —
Dostarczam więc robotników w kraju 
i państwie niemieckiem, pośredniczę w 
sprzedaży dóbr ziemskich i realności 
miejskich, jakoteż w parcelacyi więk­
szych obszarów, oraz dostarczam wszel­
kiej zwykłej służby. —  Zawiadamiając 
o tem P. T. pracodawców, proszę o ła­
skawe zamówienia. 18«3 is 32

M a u r y c y  J a r o s - .y ń s k i.

Los damy uszczęśliwia
delikatna, bi? ta, rnmiana cera, 
jakoteż twarz bez piegów i nie­
czystości skór., a więc używać

Bergmann’a
mydła liliowego

wyrobu BergL.ann'a i Spółki
w Dreźnie i Tetschen n i .

(Znak cchrcnny : „Dwaj górnicy**) 
Po 40 ct. za kawałek mają

na składzie: 98] 31 40
w KRAKOWIE M. Proń, aptekarz 

W. Redyk,
K. W iszniewski.
E. Heller,

'  F Gralewski, „
L. Rosenberg, „

- ” K. Jahr,
„ J. Hanak, droguer
„ Anaut. Froncz, |
„ F. Zopoth i Sp., „
„ J W iśniewski, „
„ J. Reim i Spółka,
„ Roman Drobner,
„ St. Rożnowski,

  Rud. Herliczka;
w BOCHNI: Jan Michnik;
w N. SĄCZU : K. Jakubowski apt.,

„ St. Pawłowski apt ;
w PODGÓRZt L.W. S. Żarski apt.; 
w RZESZOWIE A. Karpiński, apt.;

J O  m e d a l i  z a s ł u g i  i  3  d y p l o m y  u z n a n i a

za niezrów nane w yroby

kosmetyczne i toaletowe.
Al Ą ł - i V f j T  T V  \ Skóra sucha, szorstka i zgrubiała, pod wpływem M a g n o -  
- U l J l . i  A .  l i n y  staje się miękką i delikatną. M a g n o l i n a  usuwa

czerwoność nosa, policzków i rąk. — Cena tego znakomitego środka 3 kor.
( ł R T T T N T A T  TATA PUDR PŁYNNY, nadaje twarzy piękną i przyjemną 

Te-L-T-ś-Ls 1 A  Li 1 Al A • białość, odświeża i konserwuje. Cena 2 kor.

O LE JEK  TANI NOWY E S i7 ko p,“bu'1”  W,0SI d” po“ ‘" "
P i  k\r V TA V i 'TJ TATi \WT \ wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy- 
F  U . l i  A B A  y j j L  LIN U  x v  padaniu włosów. — Słoik 80 b i kor. 1'60.
| tf*  i i v  ł \ iPT r V  Q I Y  A do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się 
'V U U x i  n  1  JM r> O l\ .x A  łupieżu, utrwala barwę i połysk, nadaje przy­

jemny zapach Flakon kor. D60.
T l r> r r  t \ T rF T V  A  i est jedynym środkiem, który nadaje brodzie miękkość 
TjH 1TJxx1> 1 1 i\  A  , naturalny połysk, nie pozostawiając przytem tłustoścł. 

Cena 1 kor.

O LE JE K  ( H IN O - TANJN0WY
p o r o s t  w ł o s ó w .  Szczególnie, gdy te wskutek choroby y.ypadły. Olejek 
ten okazał nader zbawienne działanie. Już po użyciu jednej flaszki można 
spostrzedz porost. Najlepsza p r e z e r w a t y w a  przeciw wypadaniu włosów 
i tworzeniu się łupieżu. Cena kor. 2 40.

I V  A  \ I l F T O W  A 1)0 PŁTIKANIA UST, oprócz przyjemnego 
JlilO-Cli-N vx 1 XV utl X-LJ Ł \J f ł  V  orzeźwiającego smaku i zapac.bn , bardzo 

korzystnie wpływa na d z i a s ł a  i z e b y .  — Flakon 50 h. i 1 kor.

PROSZEK ROŚ LIN _\T() - A L K A  LI0ZN Y S S
BÓW usuwa kamień, zębom nadaje białość i zapobiega psuciu się. —- Pu 
dełko t>0 h. i kor. 1'20. 2177 1 Ó

J A N  1HNATO W 1CZ
we L w o w i e ,  ulica Sykstnska Nr. 25 i ul. Halicka Nr. 1T-W 
w K r a k o w i e ,  Sukiennice Nr. 20 ; w P r z e m y ś l u ,  ulica 
Franciszkańska Nr. 24 ; w C z e r u i o w c a c l l ,  ul. Ruska Nr. 8.

D ra  F R Y D E R Y K A  L E N G I E L A  n  98 o

Balsam brzozo w y
Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze­

dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako naj­
znakomitszy środek piękności; jeżeli się jednak ten sok wedle 
przepisu wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, 
w takim razie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już n aza ju trz  rano od p a d a ją  p raw ie  nie- 
znaozne łu p ieże  ze sk óry , k tó ra  sta je  się p rze z to  lśn ią ­
c o  b ia łą  1 delikatną.

Balsam ten wygładza ’ na twarzy zmarszczki i blizny pow­
stałe z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze bi iłuść, 
delikatność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy 

watrobiane blizny, czerwoność nosa, stłuszczenie i wszelkie inne nieczystości cery. Cena 
słoika z onisem użycia 1 złr. 50 ct. D ra L engie  la m yd ło  ben zoesow e, nałagodniej- 
sze i najodpowiec- iejsze mydło dla skóry, nmyślnie przyrządzone po 30 ct.

Do nabycia w każdej większej aptece, miano-ócie: we Lwowie u Z. Ruckera; 
w Krakowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcach ’ Golichowskiego nast. Mahl apt. 
Schmiedt & Fontin. droguerya; w Tarnopolu u Marc.,ana Krzyżanowskiego; w Tarnowie 
uM. Adlera, J. Niesołowskiego; w Bielsku u Alfr. Blumenthiala i w drogueryi A Haas.

l O S O O O O O O O O f

Piwo Mmlii i browaru m t a z a M i i o  w  Pilznie,
jest tem p iw em , które w  całym świecie zyskało sławę wskutek 
swego wybornego smaku i swej zawartości. Publiczność znając 
zalety tego piwa, nazywa je krótko „pilzneńskienW 

Gdy atoli w ostatnich czasach pp.
G o ld s te in , ul. Zielona,
H lim e k ,  Fynek,
W e im a n , hotel Metropole,
M a je w s k i,  hotel pod Rcźą, 

powyżej wymienionego piwa N I E  P O S I A D A J Ą ,  
mamy zaszczyt niniejszem zwrócić uwagę P. T . Publiczności, że 
podawane piwo w lokalach p o w y ż e j w y m ie n io n y c h  P a ­
n ów , n i e  je s t  tem  s la w n e m  p ilz n e ń s k ie m  p iw em , q  
lecz jestto wyrób n ow ego , dopiero przed kilku laty założonego ~ 
w Pilzni“ browaru.

Jedynie w interesie P. J. Publiczności zniewoleni jesteśmy 
podać powyższy fakt do ogólnej w iadom ości, tem bardziej, że 
w  niektórych wymienionych lokalach podają i sprzedają inne piwo 
pod naszą marką i starą nazwą Wskutek tego P. T. Publiczność 
łatwo może być wprowadzoną w błąd, sądząc, że w powyższych 
lokalach tegosamego dostanie piwa, co w handlach:

A .  H a w < * ł k i ,
J .  W e n t z l a ,

•I. W ójcik iew icza , kawiarnia, 
iwraiid H o te lu ,
H o t e l u  S a s k im ,
L e ś n i  o w a k ie g o ,  ul. Karmelicka, 

gdzie n a s z e  p i w o  tj. o r y g i n a l n e  z  browaru 
m i e  s z c z a ń s k i e g o  w 1’iizuie p o d a w a n e m  b y w a .

Prosimy przeto naszych 1 \ T. Zwolenników, by raczyli żądać 
przy zamówieniach piwa 2194 i 3

Pilznetfiskiego orygin aln ego ,,1Jrquell“  
lub H ilzneiisk iego z m ieszezaaskiego brow aru.

Browar mieszczański w Pilznie zał. w r. 1842. 
Zastępstwo dla Krakowa i zachodniej Galicyi posiada 

firma J, RIPPER, Kraków, ulica św. Jana Nr. 5.
>80000000000001

KSIĄŻKI po n i M  CBiiacli!
D aszyń sk a  D r Z o fia . Zarys ekonomii spo­

łecznej , str. 338 (cena pierwotna złr. 2'50) 
1 złr., w ozdobnej oprawie złr. 1\50.

L im an ow sk i B. Historya powstania Narodu 
Polskiego 1833 i 1834 r.,: 2 tomy. str. 443, 
(cena pierwotna 5 złr.) 1 złr.

e t  —etn ia  w a lk a  N arodn  P o lsk ie g o  0
niepodległość, z 59 portretami (cena 70 ct.' 

Lim anow ski. B . Historya ruchu społecznego 
w > IX. stuleciu, str. 498 (cena pierwotn* 
3 złr. 30 ct.) 50 ct. 2200 2 G

Księgarnia Polska, Lwów,
plac, Maryacki Nr. 1 I .

UZDOLNIONY

Fierowiiik cegielni i fabryki dachówek
poszukuje posady. Adres: M. Czajkow­
ski, Bochnia, ul. K onarskiego Nr. 32ó-

2138 3 3

W e ł n y ,  S u k n a ,  K a m g a r n y ,  
B a r c h a n y .  F la u e le ,

Płótna, Bieliznę gotową,
A rty k u ły  trykotow e, Cliu.stki, 

Szale i i .  <1.

są do nabycia, w wielkim wyborze, w tanim 
■klepie chrześcijańskim „pod Kościuszką** 
przy ulicy Mikołajskiej Nr. 1 w Krakowie - -  
p o  cenaoh  b a rd zo  n isk ich . 2179 3 O

© O O O O O O G O G O O O O
P o s z u k u j e  s i ę  s t a r s z e g o

ta
do samoistnego prowadzenia sklepu. 
Kancya wymagana. —  Wiadomość:

S n k i e n n i c e  Ł . 2 0 .  2170 712

© © © O O C O " 0 0 0 0 0 0

C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE.
WYCIĄG SE ROZKŁADU JAZDY

w a ż n e g o  o d  d n i a  I g o  m a j a  1 9 0 0  r » o K u  (według czasu środkowo-europejskiego).

ODJAZD Z KRAKOWA (względnie z Podgórza): PRZYJAZD DO KRAKOWA (względnie Podgórza):
5.15 r. poc mięsz. 1325 z Krakowa p. Zwierzyn.! 
530 r „ „ „ z e  Zwierzyńca 1
5.35 r. poc.. osob. X 1032 z Podgórza Plaszowaf
5 42

3.31 rano poc. posp. ^ r. 
3.38 „

przystankuj

3 z Krakowa 
3 z Podgórza Pł.

8.1(i rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
S.20 „ „ n z Podgórza Pł.

do Oswięcima, ma połączenie: w Oświęcimie do 
Wiednia i Wrocł.; w Spytkow icach  do Sierszy 
wodnej, Wadowic i Suchy.

do Podwołoczysk, ma połączenie w Podgórzu- 
Pł. do Suchy, w Tarnowie do Stróż, Nowego 
Zagórza, Stryja, Hosiatyna, N. Sadza, (a od 
1 lipca do 13 września aż do Orłowa), w 
Rzeszowie do Jasła i Nowego Zagórza, w Ja­
rosławia d > Rawy Ruskiej i Sokala, w Prze­
myślu do Chyrowa, we Lwowie do Ickan, Stry­
ja, (od ‘ /Ado '/„ do Skolego) Janowa, w Krosnem 
do Brodow, w Podwołoezyskauh do Kdjo źa i 
Odesy, w Borkach Wielkich do Grzvmałowa.

da Tarnopola ma połączenia w Podgórzu Pła-
szowie do Suchy, w Bierzanowie dn W ieli­
czki, w Dębicy do Tarnobrzega i Nadbrzczia, 
w Przemyślu do Chyrowa i N Zagórza, we 
Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Lawocznego, 
do Rawy rusk., Janowa, wKrasnem dc Brodów

8.30 rano pociąg osob. Nr. 3311 z Krakowa '

8.55 rano poc. miesz. Nr. 1633 z Krakowa (p. Zw.)
9.09 „ n n n z Zwierzyńca
0.10 przed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza Pł.
9.19 „ n n „ n „ zPodg. prz

11 00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
11.12 „ „ * .. -• ” z Podgórza Pł.

1.25 po poł. poc. miesz. 431 z Krakowa 
141 „ z Podgorza Pł

y do Kocmyrzowa, 
do Husiatyna, przez Suchą, Nowy Sącz, N. Za­

górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca, Dziedzic i Zwar­
donia, w Chabówce do Zakopanego (od ‘ /s do 
1 „), w N. Sączn do Orłowa i Koszyc., w Zagó­
rzanach do Gorlic, w N. Zagórzu do Mezo- 
Laborcz, Koszyc i Pesztu.

do Podwołoczysk, ma połączenia w Tarnot.ie
do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do Jasła, 
N j Zagorza, Husiatyna. we Lwowie do Ickan, 
w Kraonem do Brodów, w Tarnopolu do Kopy- 
czyniec, w Borkach wielkich do Grzymałowa.

t do Wieliczki, ma połączenie w Pudgórzu-Pła- 
I szowie du Oświecima.

1.50 po poł. pociąg osob. Nr. 3213 z Krakowa) do Kocmyrzowa.

2.49 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa

do Lwowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż 
Jasła i Nowego Zagórza i Husiatyna, w Rze­
szowie do Jasła, w Jarosławiu do RaWy ruskiej 
i Sokala, w PrzemySlu do Chyrowa, we Lwowie 
do Podwołoczysk, Ickan, Bukaresztu, Konstanc.

3.— po poł. poc. miesz. 1307 z Krakowa (p. 55w.)j do oświfCima, ma połączenia w Spytkowicach 
3.15 „ „ „ „ „ z Zwierzyńca l ,j0 Sierszy wodnej, w Oświęcimie do AVro-

1034 z Podgórza Pł. cławia.

i do Stróż (przez Tarnów) ma połączenie w Pod- 
* górzu - Płaszowie do Suchy, w Stróżach du 

Nowego Sącza.
do Przemyśla (przez Suchę, N. Sącz, N. Zagórz

3.21
3.28 przyst.

3.15 wieczór poc. osob. Nr. 19. z Krakowa 
3.25 „ „ „ „ z Podgórza Pł.J

7.33 wiecz. poc. miesz. 1631 z Krakowa (p. Zw.)) — ---------„ -  , . T. , -
7 48 z Zwierzyńca Uhyrów ma połączenie w Ka)w_ryi do Wadę
7.50 :  :  os”ob. iO m z P o d S z a P ł .  wic. w N Sączu l Stróżach ôd 1 li do 31 sier.)
7.59 Drayst ) do Orłowa i Koszyc, w Zagórzanach do Gorlic.

8.00 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa j do Kocm yrzow a

8.48 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa

9.15 wieczór poc. osob Nr 17 z Krakowa
„ r z Podgórza Pł.

) do Ickan, ma połączenie w Przemyśln do Chy- 
' rowaiN Zagórza, w Ickanach do Bukaresztu,
\ Konstancyi, dalej okrętem do Konstantynop.
1 do Podw ołoczysk, ma połączenie we Lwowie do 

Stanisławowa, Stryja, Łowor nego, Munkacsa. 
w Krasnem do Brodów Kijowa, w I id w /to­
czyskach do Odesy i Kijowa.

4.26 rano pociąg  osob. Nr 12 do P odgórza  Pł. 
4.40 ■ „ _ „ „ Krakowa

6.13 rano poc. osob. 1017 do Podgórza przy st,
3.20 „ „ r r ' r HaSZ.
6 25 „ miesz. lł>02 do Zwierzyńca
3.39 „ „ » do Kiakowff (d. Zw.)

6.55 rano pociąg p^ p, Nr 2 do Krakowa

Z Podwołoczysk, ma połączenia w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa ; we Lwowie od 
Ickan, Bełżca; w Rzeszowie od Ja ła w Tar- 
now ie od Stróż, a od l lip ca  do 31 sierpnia 
od Koszyc i Orłowa.

z Przemyśla (przez Chyrów, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suche), ma połączenie: w Nowym Zagórzu 
od Stanisławowa; w Zagórzanach od Gorlic; 
w Stróżach i Nowym Sączu (w czasie od 1 
lipca do 31 września) od Koszyc do Orłowa; 
w Chabówce od Zakopanego (od 1 maja do 
30 września).

z Ickan ioa połączenie w Ickanach od Konstan­
tynopola (okrętem do Konstancyi), Konstanc., 
Bukaresztu ; we Lwowie od Stryja, a od 1 
1 maja dc JO września od Skolego; w Prze­
myślu od N iwego Zagórza, Chyrowa.

7.40 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa  ̂ z Kocm yrzowa.

7.47 ranu 
7.55 „ 
8.10 „

poc, osob. 1015 do Podgórza przyst.) z Żyw ca, ma połącz w Suchy (od do 17/» w dnie
Płasz ' powszed. po każdej niedz. i święcie) od Zako- 

” " 26 ” Krakowa panego i Chabówki; w Kalwaryi od Wadowic.

8.30 rano poc. osob. Nr 18 do Podgórza Piasz. 
8.42 „ „ „ „ „ Krakowa

10.12 p. poł. poc. osob. 1033 do Podgórza prz.) 
10.20 „ „ Prasz
10.26 „ „ miesz. 1606 „ Zwierzyńca
10.40 „ „ „ Krąkowa (p. Z.)J

panego i Chabówki; w Kalwaryi od Wadowic, 
Podwołoczysk, ma połączenie w Podwołocży- 
skai-h od Odessy i Kijowa; w Krasnem o<̂ 
Kiiowa i Brodów; we Lwowie od Bukare­
sztu i Ickan, Munkacsa, Łoworznego i Stry­
ja ; w Tarnowie od Nowego Sącza ■ w T a ­
rzanowie od Wieliczki.
Oświecima, ma włączenie w Oświęcimie od 
W rocław ia , W iednia ; w Spytkowicach od 
Wadowic.

l  nnza i  n r a i  Dii
wraz z mieszkaniem i stajnią 

z a i r a  z  d o  w y n a j ę c i a .
Wiadomość: L e o p o ld  O żapnlokl, K ra ­

k ów , Starowiślna 1. 2I6U 4 7

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

w Krakowie, ul. Karmelicka 66
poleca na porę jesien n ą:

Szczepy i krzewy owocowe, j a k j t o : jabłoide, 
grusze, sdwki w iśn ie, czerechy, orzechy wło­
sk ie  i laskow e tureckie, agrest, porzeczki i ma­
lin y ; krzewy ozdobne, drzew ka szpilkow e, ce­
bulki hyacyntów, tulipanów, narcyzów i krOKU- 
b Ów ; sadzonki (kłęcze) konwalii tak do sadzenie 
w gruncie jak  i pędzenia; w ielki dobór roślin 
doniczkow ych, zimno i c.eoło szk larn ianych; na­

siona warzywne marchwi i pietruszki.

Przyim uje zamówienia na w i e ń c e  
i b u k i e t y ,  a c e n n i k  na ż ą d a n i 
przesyła ó lła tn ie. 1894 15 o

Mydło
czeremchowe

najlepsze ze wszystkich dotych­
czas znanych mydeł toaletow.; 
udelikatnia cerę, usuwa piegi, 
liszaje. plamy i wszelkie wy­

rzuty skórne. 2037 4 o
Główny skład w aptece pod 

„ Z ł o t ą  g ł o w ą “ M . B r o n i a  
w K r a k o w i e ,  Rynek gł. 13.

Pokoje um/ihlowane,
frontowe, z widokiem na planty, schb 
dno —  w y n a j m u j e  zarząd Hot^u 
Centralnego na sezon zimowy osoboi'1 
poważnym. W iadom ość: H o * e  
C e n t r a l n y ,  vis-it-vis R o n d l a 
F J o r y a ń s k i e g o. 2007 9° 0

w średnim wieku, rei. rz. kat., z ukoń­
czoną V . klasą gimnaz., z kilkunasto­
letnią praktyką manipulacyi sądów0* 
hipot., przy c. k. ewidencyi katastrU 
grunt, i c. k. urzędzie podatkowy'11' 
biegły w rachunkach, z szybkiera - rze'  
teiaem pismem w języku polskim i u,e' 
mieckim™ posiadający chlubne świu^c” 
ctwa, poszukuje umieszczenia w biurze- 

Zgłoszenia pod liter.: L. M. K. 2- 
poste restante Kraków. 2079 3 3

10.59 rano poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza P.\ z Wieliczki.
11.15 „ „ „ „ „ Krakowa /

l.uO po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa )  z Kocmyrzowa.

z Podwołoczysk, ma połączenie w Borkach wiei. 
od Drzymałowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec;

1 18 po p >ł poc. os. Nr. 14 do Podgórza Pł.
Krakowa1 30

2.24 po poł poc. posp Nr. 6 do Krakowa

I
4.23 po poł. poc. osob. 1011 do Podgórza przyst. 
4.30 „ n n r  „ „ „ PłaSZ.
4.3(> „ „ „ miesz. 1634 „ Zwierzyńca
4.50 „ „ n n n r  Krtikowa(p.Zw.)

6.14 wieczór poc. osob. Nr. do Podgórza Pł.
„ n „ „ Krakowa

do Wieliczki.

A rbenz’a patentowany
nożyk do usuwania 

odgniotków.
W e wszystkich cywilizuwa-

______________ nyeh państwach patentowany.
nadzwyczaj stosowny i wyborny przyrząd, aby 
bez bólu i niebezpieczeństwa usunąć z nóg od- 
gniotki i zgrabiałą »kńrę. Niema już zacięć, za­
trucia krwi i bólu od osirego noża, plastru lub 
maści. 130 35 O

9.30 wieczór poc. miesz. 463 z Krakowa )
9.40 „ n n „ z Podgórza Pł. /

10.20 wiecz. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa |
10.33 „ „ n n 1026 z Podgórza-Ptasz. Jo Żyw ca.
10.38 „ n n n r .  - przyst.j

do Podwołoczysk, ma połączenia w T arnowie do 
Orłowa i Koszyc (od 1 lipca do 31 sierp.), w Dę­
bicy do Tarnobrzegu, Nadbrzezia i w kierunku 
ku Przeworsku przez Rozwadów, w „zeszuwit; 
do Jasła, N. Zagórza i Chyrowa, w Przemyślu 
do Mezo-Laborcz. Koszyc i Pesztu, we Lwowie 
do Czerniowiec. Stryja i Skolego (od '/„ do n/9 
i do Łowocz.), Bełżca, w Tarnopolu do Stryja.

10.50 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
11.00 „ „ „ „ n i  Podgórza

3 50 W*eCZ' ^°C' Nr. 434 do Podgórza. Pł. ) z yyin|jCZki.

w Przemyślu od Pesztu, Koszyc i Mezo-La- 
borcz; w Jarosławiu od Sokala i Rawy rusk.; 
w Rzeszowie od Jasia; w DębPy od Przewor. 
p. Rozwadów i Nadbrzezia, w Tar, od Orłowra.

j Z8 Lwowa, ma połączenie we Lwowie od Tarno- 
l pola, Ickan, Munkatsa. Ławocznego i Stryja, 

Rełzca, Janowa; w Przemyślu od Chyrowa, 
w Tarnowie od Orłowa.

z H-isiatyna przez Stanisł., N. Zagórz. N. Sącz, 
Suchą ma połącz.: w N. Zagórzu od Pesztu, 
Koszyc i Mezii-Laborcz; w Zagórzanach z Gor­
lic v. Stróżach i N. traczu od Orłowa, w Cha­
bówce od Zakopanego (od do w Suchy 
od Zward., Żywca i Dzicd., w Kalwaryi odWad.

Z Tarnopola, ma połączenie: w Krasnem z Bro­
dów; we Lwowie od Ickan, Munkacsa, Ławo- 
cznego i Stryja, Janowa; w Przemyślu od N. 
Zagórza i Chyrowa; w Tarnowie od Nowego 
Sącza, a od 1 lipca do 13 września od Ko­
szyc i Orłowa.

Krakowa
7.10 wiecz. poc. osob. Nr, 6216 do Krakowa Vz Kocmyrzowa.

9.06 wieczór poc. osob. 1035 do Podgórz” przy st.)
»■ '« - „ „ „ „ „ P ^ z-
9.21 „ n miesz. 1604 „ Z./ierzyńca ■
9.35 n n n n n Krako wa (p. Z w.) J

9.31 w nocy poc posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
938 n ...................................Krakowa

Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimiu od 
Wrocławia ; w Spytkowicach od Wadowic ; 
w Skawinie od Bielska i Wadowic.

Podw ołoczysk, ma połączenia: w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa, w Borkach wiel­
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Ko- 
pyczynicc; w Krasnem od Kijowa i Brodów; 
we Lwowie od Bukaresztu i Ickan, Skolego 
i Stryja, od 1 czerwca do 16 wrześ. od Ła- 
wocznego, od Janowa; w Przemyślu od Chy­
rowa; w Jai jsławiu od Sokala i ltawy rusk., 
Bełżca; w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od 
Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia; 
w Tarnowie od Orłowa.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt., a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej —  
u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańidnegn, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu

Fischera (linia A — B) i w handlu Porębskiego i Zimlera.

i B L A f i i ę

w j boi zmu ■MUMII
n w m t  Aprobowan* pritz 

Akademią medyamą 
kwParyin, adoptowana 
Iprztz Formularz offl- 
r ctaln? francuski, tank 

olonowana przar rade* 
Madrozcą w Pataraburgu

O .
e r u n  0mi
l» (IM W

I
\ łoje rai dek ikrofuLczny (puc/Jinv.
, te kanałów, humor ; ,  etc ] łUboici, nxze- 
! c*w którym, zwyki< żelazo j»- zupeim*
I bezikatecznem; w  Chlorozis (blaJaczce), 2
) wLeucorrhóe (białyk upłewoch), w Ame- J  
| norrhóe lZt t - zymt ni i  zupełne iuŁ cieacio- W
I we repułemożet], w SuohotacL, w S y ż l n ^
• organicznej etc Ostatecznie podają one M 
) lekarzom środek terapeutyerny, nadi» r- ~  
k czaj «ilny, do podżjrwiania organizmu i do W  
[ wzmacniania konatytucyi limfatycznyeh, 0  
> głabych lub osłabionych. 0
) N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego £  
k żelaza, jest leksrs-wem niepewoem, ro: J
s drzażniającem.. Jsko dowód csy^twcz 
.autentyczności prawdziwych igiilłl 0
• Blanoarda, żądać należy, pieczeć nr 0
ł arebrae 1 podęis nasz a i-
) niniejszy położony n s p o -  & £  

du zielonej etykiet- ,  ^

W  Aptekarz w Pan,rn K 0A  w itu so sc  r t n i s in *  . ^

10 3-r O

Zarząd Towarzystwa przyjacl 0 $  
kratowskiej „Harmonia"

zawiadamia, że n a u k ®  *3 f Y  
i n s t p u  m e n t a c h  odbywa * . 
w lokalu „Harmonii" od godz. Jej do^ ^ 
wieczorem. Nauka gry na wiolo* pz ^
dla starszych uczuióty szkół średn 
w godzinach popołudniowych wśrot i , 
der przystępnych warunków. Z g łag J . 
należy się codziennie po godz. 7ej 
czorem w sali p”ób w starym teatr* 

1487 23 O

’Ł tfMjkąnti .lagrieiloLskiej w 1* ,kov i- (nl. .fagiellońsl-.a Nr: 1 <f> (Pukarsii L. K. < tór^lci


